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Wielka ofensywa werbunkowa 
Związku Młodzieży Polskiej

^  Wałbrzychu odbyła Się u- 
oczystość wręczenia sztandaru 

rewidowanego przez społeczeń- 
robotniczego Wałbrzycha, 

f™e]Scowej organizacji Związ- 
Młodzieży Polskiej. Przeka- 

f arila sztandaru dokonał w imię 
^  Społeczeństwa poseł Ziemi 
rze brZySkiej M ieezysław Ma-

W uroczystości wziął udział 
Przewodniczący Zarządu Głów- 

,^M P Zarzycki. W 
Pom ówieniu wygłoszonym do 
ysięcznej rzeszy młodzieży ze- 
ranej w  Górniczym Domu K u l-

żbth  tow- Zarzycki podkreślił, 
ZMp przystępuje do wielkiej 

ensywy mającej na celu wła­
żenie do szeregów najszerszych 
as niezorganizowanej dotych- 

C2as młodzieży ZMP.
W uchwalonej rezolucji orga- 

Jzacja ZMP powiatu i  miasta, 
Post,awiła sobie za zadanie pod- 

wc do dnia 1 maja obecną ilość
członków.

w  X
we wszystkich wojewódz- 

wach kraju odbywają się ple- 
Wme , Posiedzenia Zarządów 

ojewódzkich ZMP, na których 
Praęowane zostają szczegółowe 

P^any pracy na okres następny.

Ostatnio odbyły się posiedzenia 
Zarządów Wojewódzkich ZMP 
w Krakowie, Szczecinie, Dubli­
nie i  Wrocławiu. W Szczecinie 
referat polityczny wygłosił se­
kretarz generalny Żarz. Głów­
nego ZMP tow. Motyka, zaś w  
Lublinie sekretarz Żarz. Głów­
nego Ozga Michalski.

Plany pracy organizacji wo­
jewódzkich oparte są o wyty­
czne ostatniego Plenum Zarzą­
du Głównego ZMP i  w yniki do­
tychczasowej działalności. Tak 
np. uchwalony w  Szczecinie 
plan pracy na najbliższą przy­
szłość przewiduje, m. in. pro­
wadzenie na Pomorzu Szczeciń­
skim akcji werbunkowej wśród 
młodzieży miejskiej i  wiejskiej, 
rozbudowę sieci kół w  PNZ i we 
wsiach „samopomocowych“ , w 
zakładach fabrycznych i  szko­
łach, organizowanie młodzieżo­
wych brygad współzawodnictwa 
pracy itp. Plan obejmuje wszy­
stkie dziedziny życia politycz­
nego, gospodarczego i oświato­
wo -  kulturalnego ze szczegól­
nym zwróceniem uwagi na od­
cinek w iejski, gdzie prowadzić 
się będzie nieubłaganą walkę z 
wyzyskiem i  bronić interesów 
mało i  średniorolnych chłopów.

Przemyśl odzieżowy wykonał 
roczne plany z nadwyżka

Wszystkie działy produkcji 
S®utralnego Zarządu Przemy­
ku Odzieżowego wykonały rocz 

® Plany produkcji za rok 1948 
znaczną nadwyżką. I  tak, 

z działów, przemysł 
wykonał roczny 

fc»« Pt°dukcji w  128,8 proc., 
^ ' mysi guzikarski w 112,1 
w ' i 0q przemysł kapeluszpiczy

"^ttiysiu
- "^arowego wysiłku robot-

PrzemvST3 wyniki działalności 
łem odzieżowego są dzie-
ńikówj - i j W  80 proc. kobiet, oraz 
j , )ydZleży, która swym zapa- 

W powszechnym współza- 
woduictwie pracy porwała sze- 
l okię masy robotników star­
ty c h .

Stosowane są nowe formy 
współzawodnictwa tzw. współ­
zawodnictwa zespołowego, w 
którym przodownicy pracy sipeł 
niają rolę instruktorów dla 
mniej zaawansowanych towa­
rzyszy pracy.

Ruch współzawodnictwa ze­
społowego przyczynił się rów­
nież do przekroczenia miesięcz­
nego planu produkcji w stycz­
niu br. Zwiększeniu wydajno­
ści pracy towarzyszył wzrost 
płac robotniczych,' tak, że prze­
ciętne realne płace pracowni­
ków produkcyjnych w przemy­
śle odzieżowym wzrosły w po­
równaniu z grudniem ub. roku 

| o 15 do 25 proc.

Zw. Radziecki proponuje Norwetjii 
zawarcie paktu nieagresji

Oświadczenie rządu ZSRR w sprawie 
stosunków radziecko-norweskich

Agencja TASS opublikowała wczoraj oświadczenie rządu radzieckiego w sprawie 
stosunków radziecko-norweskich. Oświadczenie to złożone zostało w związku z opu­
blikowaną jednocześnie przez TASS odpowiedzią norweską na demarche radzieckie, 
dotyczące stosunku Norwegii do paktu atlantyckiego.

W  oświadczeniu swoim rząd radziecki ostrzega Norwegię przed przystąpieniem 
do paktu atlantyckiego, który ma charakter wybitnie agresywny i jest organizo­
wany poza ONZ oraz wbrew Karcie NZ.

Jednocześnie ponieważ w odpowiedzi n orweskiej wyczuwa się bezpodstawne wąt­
pliwości o dobrych sąsiedzkich zamiarach Zw. Radzieckiego wobec Norwegii, rząd 
radziecki proponuje rządowi norweskiemu zawarcie z ZSRR paktu nieagresji, aby 
w ten sposób położyć kres wszelkim wątpliwościom.

Odpowiedź Horwegii no demarche ZSRR

Interwencie u prezydenta Francji 
w obronie wysiedlonego Polaka
Par yż  (PAP). Francuski 

^otnitet Obrony Imigrantów 
Usesłał na ręce prezydenta re- 

uubldki Auriola lis t w  sprawie 
®kazu wydalenia z Francji 
Iskiego działacza robotoicze- 

c ~~ Stanisława Napieracza.
W liście tym czytamy: „Na- 
®racz mieszkał we Francji 

r«ku 1923. Jego 17-Iefnia 
orka jest obywatelką francu- 

^  4. Napieracz został deporto- 
any w roku 1943 i przebywał 
olejno w obozach koncentra- 
- mych w Buehenwaldzie, Flos-

®6hbi
®na urgu i Dachau. Jest on od- 
,  ;« °n y  krzyżem wojennym z 
¡). fnami. Żona jego brała rów- 

czynny udział w  Ruchu 
^ >0ru> za oo uwięziono ją w

roku 1942. Za podziemną dzia­
łalność w okresie wojny od­
znaczono ją  orderem.

Nakaz wydalenia Napieracza 
jest aktem niesprawiedliwości 
wobec bojownika Ruchu Opo­
ru.

Jesteśmy przekonani, Panie 
Prezydencie, że będzie Pan do 
głębi poruszony losem Napie­
racza. Prosimy o wysoką inter­
wencję Pana Prezydenta, aże­
by uchylano zarządzenie, go­
dzące. w  tego dzielnego uczest­
nika francuskiego Ruchu Opo­
ru“ .

L ist podpisał przewodniczący 
francuskiego komitetu obrony 
imigrantów b. minister Justin 
Godard.

MOSKWA, (PAP). Agencja 
TASS donosi, że rząd norweski 
w  odpowiedzi na demarche ra­
dzieckie — podkreślił, iż ONZ 
nie jest jeszcze dość silna i  nie 
może zapewnić pokoju i  bez­
pieczeństwa wszystkim krajom.

Poważna troska narodu nor­
weskiego — czytamy w odpo­
wiedzi — o zabezpieczenie wol­
ności kraju przekonała rząd 
norweski, iż należy szukać 
większego bezpieczeństwa przy 
pomocy regionalnej współpra­
cy dla celów obronnych. Rząd 
norweski uważa, że regionalne 
układy, mające na celu zapo­
bieżenie agresji —- są przewi­
dziane w Karcie ONZ.

Odpowiedź norweska podaje, 
że starania o wzmocnienie bez­
pieczeństwa Norwegii przez 
stworzenie północnego sojuszu 
obronnego zakończyły ¡ńą nie­
powodzeniem. Rząd norweski 
komunikuje, że podejmie bar­
dziej szczegółowe badania, w  
jakie j formie i  na jakich wa­
runkach Norwegia mogłaby u- 
czestniczyć w  regionalnym sy­

stemie bezpieczeństwa, obejmu­
jącym kraje atlantyckie.

Rząd norweski zapewnia w 
swej odpowiedzi, że Norwegia 
nigdy nie będzie uczestniczyła 
w akcjach politycznych o cha­
rakterze agresywnym. Rząd 
norweski nie pozwoli nigdy na 
to, aby terytorium Norwegii zo­
stało wykorzystane dla tego ro­
dzaju agresywnej polityki.

Rząd norweski komunikuje 
równocześnie, że nie zawrze 
żadnego układu, który by nało­
żył na Norwegię obowiązek od 
dania do dyspozycji baz na te­
rytorium  norweskim dla sił 
zbrojnych innych krajów — 
tak długo, jak długo Norwegia 
nie będzie przedmiotem agresji 
lub znajdzie się w  obliczu nie­
bezpieczeństwa napaści.

Wkońcu rząd norweski przy­
pomina, że Norwegia i  Rosja 
od dawna utrzymywały wza­
jemne stosunki pokojowe, i  wy­
raża życzenie, zachowania przy­
jaznych stosunków ze wszyst­
k im i m iłującymi pokój naroda­
mi.

Tekst oświadczenia radzieckiego
MOSKWA, (PAP). Agencja 

TASS donosi, że w  dniu 5 lu ­
tego ambasador ZSRR w Oslo 
odwiedził ministra spraw za­
granicznych Norwegii, Lange 
i  w  imieniu rządu radzieckiego 
oświadczył co następuje:

Rząd radziecki zapoznał się 
z treścią odpowiedzi rządu nor­
weskiego na demarche radziec­
kie, dotyczące stosunku Nor­
wegii do problemu paktu atlan­

tyckiego. Jak wiadomo, rząd 
radziecki zwrócił się do rządu 
norweskiego z prośbą o wyjaś­
nienie pozycji Norwegii w  spra­
wie paktu atlantyckiego, biorąc 
w szczególności pod uwagę ist­
nienie wspólnej granicy między 
ZSRR a Nórwegią. Rząd ra­
dziecki prosił również o poin­
formowanie go, czy rząd norwe­
ski bierze na siebie jakiekolwiek 
zobowiązania wobec paktu atlan

Kapitaliści włoscy ukrywają 
poważna część dochodów

RZYM (PAP). — Na zebraniu 
włoskiej komisji parlamentarnej 
dla spraw skarbowych, dysku­
towano nad kwestią uposażenia 
pracowników państwowych.

Pracownicy państwowi ogłosi­
l i  w  grudniu 1948 roku strajk 
generalny, żądając podwyżki 
płac. Rząd do tej chw ili nie 
przyznał tych podwyżek, moty­
wując odmowę tym, jakoby

Armio Ludowo wyzwoliła 
190 milionów Chińczyków

4 i pół miliona żolnieizy 
w bilansie strat Kuontinlangu

MOSKWA (PAP). — Jak komunikuje agencja Sanhua, sztab 
®Hcralny chińskich wojsk ludowych podał do wiadomości 
ysokość strat, jakie poniosły wojska kuomintangowskie 

j “kresie ubiegłych 2 i pół lat. Straty te wynoszą łącznie 4 
miliona ludzi, z czego 71 proc. przypada na oddziały re- 

8u*arne.

“ mawianym okresie wzię-UO nipx»rr\l4 O cno tygią.
wojsk

ce , niewoli ponad 2.693 tysią- 
■młnierzy i oficerów

nacjonalistycznych, W walkach 
zginęło lub dostało się do nie­
woli 869 generałów.

Nieudana próba ograniczenia 
autonomii włoskich prowincji

RZYM (PAP) Rozpoczęły Się
Skięjj a~y Unii Prowincji Wło- 
kvyesi,j celem przedyskutowania 
ej;, w . sutonomii tych prowin- 
'■vnptr-,,,rą , m inister spraw we- 
°Srank?,yc.h ~  Scelba usiłuje 

l y.cn , na rzecz central- 
Min , w państwowych. 

h L - , a wypc wiedział się 
Projektem ust wy, która

przewiduje wybory pośrednie 
dc rad prowincjonalnych. Wn.10 
sek Scelby nie uzyskał _ jednak 
większości. Za glosowaniem bez 
pośrednim wypowiedziało się 48 
przedstawicieli przeciwko 13.

Za wyborami bezpośrednimi 
głosowali również niektórzy de­
legaci chrześcijańskiej demo­
kracji i partii liberalnej,

Arm ia ludowa wyzwoliła te­
rytorium  o powierzchni około 
300 tysięcy km kw., z ilością 55 
milionów mieszkańców. W ten 
sposób, obszary wyzwolone 
wzrosły do po w. 2.580 tysięcy 
km kw., zamieszkałej przez po­
nad 190 milionów ludzi. Zajęto 
270 miast i  ważnych miejscowo­
ści, łącznie zaś pod władzą lu ­
dową znajduje się obecnie 733 
miast.

W ciągu 2 i  pół lat, rozbito 
sztaby 11 nieprzyjacielskich 
grup armii, 67 arm ii i  23 dywi­
z ji oraz zniszczono 246 dywizji, 
594 pułki i  722 bataliony.

W omawianym okresie zdo­
byto ponad 1.400 tysięcy kara­
binów i  automatów, ponad 170 
tysięcy karabinów maszyno­
wych, 30 tysięcy dział artyle­
ryjskich, ponad 226 milionów 
kul, 1.900 tysięcy ręcznych gra­
natów, 38 samolotów, 242 tanki, 
214 samochodów pancernych, 
792 parowozy i  ponad 9.300 sa­
mochodów. Ponadto strącono 
161 samolotów nieprzyjaciel­
skich i  zniszczono 129 tanków.

budżet państwa nie pozwalał na 
wyasygnowanie dodatkowych 
kwot.

Kiedy minister finansów, Va- 
noni, powtórzył na komisji te 
same argumenty, sekretarz ge­
neralny Włoskiej Konfederacji 
Pracy, D i Vittorio, oświadczyły 
iż kapitaliści włoscy przy współ­
udziale organów państwowych 
ukrywają poważną część swoich 
dochodów, wobec czego płacą 
podatki przynajmniej o 30 proc. 
niższe, niż należy. Ścisła kon­
trola dochodów kapitalistów za­
pewniłaby wpływy sum do skar­
bu, umożliwiających uwzględ­
nienie postulatów urzędniczych.

Odczyt Iow. Schaffa
Staraniem kolegium mię­

dzyuczelnianego pracowników 
naukowych PZPR, odbędzie 
się w dniu 7 bm. o godz. 18, 
w gmachu SGH (Rakowiec­
ka 6) odczyt tow. prof. Ada­
ma Schaffa. Odczyt ten roz­
poczyna serię prelekcji na 
tematy marksistowskie, prze­
znaczonych dla ogółu pracow­
ników naukowych.

Odczyt tow. Dłuskiego
W ydział Propagandy KC  

PZPR zawiadamia, że w dniu 
8 lutego o godz. 17 w sali przy 
Al. Wyzwolenia 3-5 odbędzie 
się odczyt kierownika Wydz. 
Zagranicznego KC PZPR, tow. 
O. Dłuskiego na temat: „W al­
ka o pokój“. Wstęp wolny.

tyckiego, dotyczące utworzenia 
wojskowych baz lotniczych i 
morskich na terytorium Norwe­
gii.

Pakt atlantycki 
jest' paktem agresji

Z odpowiedzi rządu norwe­
skiego wynika, że rozpatruje on 
obecnie problem uczestniczenia 
Norwegii w  pakcie atlantyckim, 
uważając, że Organizacja Naro­
dów Zjednoczonych nie jest 
jeszcze dość silna, by mogła za­
pewnić pokój 1 bezpieczeństwo 
wszystkim krajom. Rząd norwe­
ski zaznacza przy tym, że pakt 
atlantycki należy do tych regio­
nalnych układów, które są 
przewidziane w  Karcie ONZ i 
które mają na celu zapobieżenie 
agresji.

(Dalszy ciąg na str 2)
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TC STANIE „DOM MŁODZIEŻY POLSKIEJ*

Ä i a i i i Ä Ö f i f i
Wzdłuż placu, na którym stanie w Warszatde Dom Mło­
dzieży Polskiej piętrzą się piramidy równo ułożonych 
i  oczyszczonych cegieł, uzyskanych s rozbiórki ruin.

Pokojowe] polityce Zw. Radzieckiego 
USA przeciwstawiają politykę bloków

Dziennik „Prawda** o przyczynach 
odrzucenia przez USA pakia pokoju

W  artykule „Dlaczego St. Zjednoczone odrzuciły propozycję 
w  prawie paktu pokoju“ dziennik „Prawda“ stwierdza, że wy­
wiad Generalissimusa Stalina znajduje się w centrum pow­
szechnego zainteresowania. Jasne jest —  stwierdza „Praw­
da“ —  że wszyscy ludzie m iłujący pokój w idzieli w propozycji 
Stalina możliwość zlikwidowania napięcia międzynarodowego. 
Negatywna odpowiedź Achesona w sprawie zawarcia paktu po­
koju nie wyraża opinii szerokich kół amerykańskich.
MOSKWA, (PAP). — Nie u-

lega wątpliwości, że dzienni­
karz amerykański Kingsbury 
Smith, zwracając się do Stalina 
z pytaniami, wyrażał nastroje 
i  pragnienia szerokich kół Sta­
nów Zjednoczonych oraz świa­
towej opinii publicznej.

Pewne jest, że koła te podyk­
towały taki program efektyw­
nego uregulowania stosunków, 
amerykańsko - radzieckich, ja ­
k i został przedstawiony w py­
taniach Kingsbury Smitha. Wa­
szyngtoński korespondent „New 
York Times“  przyznał, że zwo­
lennicy takiego programu unor­
mowania stosunków amerykań­
sko -  radzieckich wykazują co­
raz większą aktywność.

Któż mógłby zaprzeczyć, że re 
alizacja tego programu umożli­
w iłaby nie tylko uregulowanie 
stosunków radziecko - amery­
kańskich, lecz przyczyniłaby się 
również w znacznym stopniu do 
wzmocnienia pokoju i  bezpie­
czeństwa międzynarodowego. 
Tak właśnie ocenił rząd radzie­
cki wysunięte propozycje.

Kierując się konsekwentnie 
pragnieniem utrwalenia poko­
ju  i  bezpieczeństwa powszech­
nego, rząd radziecki wyraził 
zgodę na zawarcie radziecko-a- 
merykańskiego paktu pokoju, 
na uregulowanie problemu ber­
lińskiego. Rząd amerykański za­
ją ł wręcz przeciwne stanowisko. 
Każdy rozumie teraz, że inicja­
tywa Smitha jest sprzeczna z 
planami i  taktyką amerykań­
skich kół rządzących. Projekto­
wany pakt pokoju w  żaden spo­
sób nie mieści się w ramach o- 
gólnej tendencji i kierunku po­
lityk i amerykańskiej. Alfą i o- 
megą programu amerykańskich 
kół rządzących jest dążenie do 
utworzenia pod egidą amery­
kańską — bloków agresywnych, 
nieprzerwany wyścig zbrojeń, 
powrót do dawnego kursu anty­
radzieckiego oraz wprowadze­
nie w  życie osławionej „strate­

gii“ , obliczonej na izolację i  o- 
krążenie ZSRR.

Amerykańskie koła rządzące 
przeciwstawiają paktowi poko­
ju  — tzw. pakt północno - atlan 
tycki, który jest wyrazem poli­
tyk i agresji i  awantur między­
narodowych.

Oficjalni przedstawiciele rządu 
USA usiłują zamaskować jasne 
dla każdego znaczenie odmowy 
zawarcia paktu pokoju — całą 
baterią argumentów, pozbawio­
nych podstaw. Tak np. sekre­
tarz Stanu Acheson wyklucza mo 
żliwość zawarcia paktu pokoju z 
uwagi ną to, że ZSRR, USA o- 
raz inn i członkowie ONZ zobo­
wiązali się nie prowadzić wo­
jen, a przecież powszechnie wia­
domo, że pod egidą Stanów Zjed 
noczonych tworzy się bloki agre 
sywne, które podważają funda­
menty Organizacji Narodów

Zjednoczonych. Politycy ame­
rykańscy powołują się przy tym 
na Kartę NZ. Wynikałoby z 
tego, że Karta NZ zezwala na 
tworzenie agresywnych bloków 
lecz zakazuje zawarcia paktu 
pokoju między dwoma członka­
mi ONZ. Argumentacja taka o- 
znacza zupełne odwrócenie za­
sad ONZ i  postanowień Karty 
NZ..

W istocie rzeczy bowiem pakt 
pokoju nie tylko odpowiada wy­
mogom K arty  NZ, lecz przyczy­
niłby się w ogromnym stopniu 
do wzmocnienia ONZ i  do zwię­
kszenia je j autorytetu. W osta­
tnich dniach — pisze „Prawda“ 
— zarysowały się znowu z całą 
wyrazistością dwie linie polity­
k i międzynarodowej. Jedną z 
nich wiedzie do utrwalenia po­
koju i  wzmocnienia powszech­
nego bezpieczeństwa, podczas 
gdy druga zmierza do podważe­
nia zasad pokojowej współpra­
cy międzynarodowej l do zaost­
rzenia sytuacji politycznej.

Z powyższych faktów wyni­
ka morał, który jest jasny i  zro­
zumiały dla wszystkich ludzi 
radzieckich. Morał ten polega 
na konieczności jeszcze bardziej 
energicznej i  jeszcze bardziej 
konsekwetnej w alki przeciwko 
podżegaczom wojennym, przeciw 
ko polityce agresji, — walki o 
powszechny, trwały pokój demo 
kratyczny.

Polska i CSR występują w obronie 
greckich działaczy związkowych
LAKE SUCCESS, (PAP). — 

Przedstawiciele Polski i Czecho 
Słowacji w  ONZ wystosowali 
pismo do sekretarza generalne­
go ONZ — Trygve Lie, wzywa­
jące do interwencji w  sprawie 
dwóch przywódców greckiego 
ruchu zawodowego Ambatielosa 
i  Bekakosa, których ponowny 
proces rozpoczął się przed paru 
dniami w Atenach.

W poprzednim procesie w l i ­
stopadzie 1948 roku obu przy­
wódców skazano na śmierć a 
wyrok sądu faszystowskiego za­
wieszono na skutek interwen­
cji Generalnego Zgromadzenia 
ONZ.

Przedstawiciele Polski I Cze­
chosłowacji stwierdzają, że re­
żim ateński chce zatwierdzić 

wyrok śmierci na obu działaczy Kowal.

licząc na przewagę w obradach 
Generalnego Zgromadzenia.

Trygve Lie przekazał apel do 
przewodniczącego Generalnego 
Zgromadzenia — min. Evatta, 
który w  listopadzie interwenio­
wał u rządu greckiego.

n  Zjazd 
KP(b) Mołdawii

MOSKWA, (PAP). — 5 lute­
go rozpoczęły się w  stolicy Re­
publiki Mołdawskiej obrady I I  
Zjazdu Komunistycznej Partii 
Bolszewików Mołdawii. Referat 
sprawozdawczy wygłosił sekre­
tarz Komitetu Centralnego —
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Zw. Radziecki proponuje Norwegii 
zawarcie paktu , nieagresji

( D o k o ń c z e n ie  z e  s t r .  1)

Rząd radziecki nie podziela 
opinii rządu norweskiego w 
sprawie celu i  charakteru paktu 
atlantyckiego.

Pakt atlantycki jest organizo­
wany przez określoną grupą 
wielkich mocarstw. Nie ma on 
na celu zjednoczenia wszystkich 
pokój miłujących państw, lecz 
jest obliczony na przeciwsta­
wienie jednej grupy państw — 
innym krajom. Wynika stąd ja ­
sno, że pakt atlantycki stanowi 
Zamknięte zrzeszenie . państw, 
które nie ma celu wzmocnienia 
pokoju i  bezpieczeństwa mię­
dzynarodowego.

Przyłączenie Norwegii do te­
go zrzeszenia państw nie tylko 
nie może przyczynić się do 
wzmocnienia bezpieczeństwa 
Norwegii, lecz — wręcz prze­
ciwnie — może doprowadzić do 
tego, że Norwegia będzie wciąg­
nięta w orbitę polityki określo­
n e j grupy państw, snujących da­
leko idące agresywne plany.

Piwa ONZ i  wbrew karcie NZ

Rząd radziecki nie może zgo­
dzić się z oświadczeniem rządu 
norweskiego, jakoby pakt atlan­
tycki mieścił się w  ramach Kar­
ty  NZ i  odpowiadał je j celom. 
Wiadomo, że inicjatorzy tej 
unii używają tego rodzaju ar­
gumentów, lecz nie wokio po­
minąć faktu, iż pakt atlantycki 
vr Istocie rzeczy jest organizo­
wany poza ONZ i wbrew K ar­
cie NZ. Pakt ten ma służyć in - 
ter esom polityki agresywnej 
niektórych wielkich mocarstw.

Rząd norweski zapewnia, że 
Norwegia nigdy nie będzie 
uczestniczyła w  polityce agre­
sywnej i  że nie pozwoli na wy­
korzystanie norweskiego tery­
torium dla tego rodzaju polity­
ki. Rząd radziecki przyjmuje do 
swej wiadomości powyższe 
oświadczenie rządu norweskie­
go, choć uważa je za niedosta­
teczne.

Rząd radziecki nie może 
przejść do porządku dziennego 
nad okolicznością, że rząd nor­
weski nie udzielił jasnej odpo­
wiedzi na pytanie, czy przystą­
pienie Norwegii do paktu atlan­
tyckiego pociągnie za sobą 
przyjęcie zobowiązań w  sprawie 
utworzenia wojskowych baz 
lotniczych i  morskich na tery­
torium Norwegii. Tymczasem 
wiadomo, że wciągnięcie małych 
krajów do paktu atlantyckie­

go ma na celu wykorzystanie 
ich terytorium dla utworzenia 
baz wojskowych, co w  danym 
wypadku przedstawia szczegól­
ne znaczenie dla Związku Ra­
dzieckiego, ponieważ Norwegia 
i  Związek Radziecki posiadają 
wspólną granicę.

Bezpodstawne wątpliwości
W odpowiedzi rządu norwes­

kiego mowa o tym, że Norwegia 
nie przystąpi do żadnego ukła­
du, przewidującego oddanie do 
dyspozycji baz wojskowych na 
terytorium Norwegii tak długo, 
jak długo Norwegia nie będzie 
przedmiotem agresji lub nie 
znajdzie się wobec niebezpie­
czeństwa agresji.

Z oświadczenia tego wynika, 
że wystarczą jakiekolwiek pro­
wokacyjne pogłoski lub na pręd- 
ce zlepione kłamstwa o niebez­
pieczeństwie agresji na Norwe­
gię, aby rząd norweski udzielił 
swego terytorium dla baz w o j­
skowych innych mocarstw — 
każdej chwili, a więc również w  
obecnym pokojowym okresie.

W oświadczeniu rządu nor­
weskiego wyczuwa się aluzję, że 
niebezpieczeństwo napaści mo­
że pojawić się ze strony Związ­
ku Radzieckiego. Aluzja taka 
jest zupełnie nieuzasadniona, 
gdyż rząd norweski nie ma żad­
nych podstaw ani po%vodów wąt 
pić o dobrych sąsiedzkich za­
miarach Związku Radzieckiego 
wobec Norwegii, wykluczają­
cych wszelką możliwość napaś­
ci. ,

Jak wiadomo rządowi nor­
weskiemu, Związek Radziecki 
zajmował zawsze przyjazne sta­
nowisko wobec Norwegii, w o- 
kresie drugiej wojny światowej 
Związek Radziecki wniósł swój 
wkład w dzieło wyzwolenia Nor­
wegii. Wojska radzieckie zosta­
ły  wycofane z terytorium Nor­
wegii dobrowolnie i  nawet wcze­
śniej, niż życzył sobie tego rząd 
norweski.

Jeżeli jednak rząd norweski, 
mimo to, żywi wątpliwość co 
do dobrych sąsiedzkich zamia­
rów ZSRR wobec Norwegii — 
to rząd radziecki, mając na ce­
lu  usunięcie wszelkich w ątp li­
wości co do zamiarów ZSRR, 
proponuje rządowi norweskie­
mu zawarcie z ZSRR paktu nie­
agresji, aby w  ten sposób po­
łożyć kres wszelkim wątpliwo­
ściom.

Przewód sądowy potwierdził 
zbrodnie kardynnła-ztlmicy

Mindsźenty głównym oskarżycielem 
swoim i swoich towarzyszy

KORESPONDENT SPECJALNY „TRYBUNY LUDU“
RED. KAROL MAŁCUŻYNSKI TELEFONUJE Z ¡BUDAPESZTU

Zamknięty w ub. sobotę przewód sądowy w procesie kardy­
nała Mindszenty‘ego rzucił dostateczny snop światła na postać 
oskarżonego. Przewód sądowy potwierdził wszystkie zarzuty 
stawiane kardynałowi - zdrajcy przez akt oskarżenia. GJwnym  
oskarżycielem swoim i swoich towarzyszy był sam Mindsźenty.
Nie chodzi tu nawet o jego kazania przedstawicielom ob-

zeznania i  postawę podczas pro-, 
eesu, nie chodzi o jego niespo­
dziewany, a sensacyjny list do 
ministra sprawiedliwości, w  
którym uznaje słuszność oskar­
żenia i  swoją winę oraz zgła­
sza gotowość zrezygnowania z 
urzędu prymasa, by ułatwić sa­
botowane dotychczas tak gor­
liw ie dzieło porozumienia mię­
dzy Kościołem a Państwem.

Mindsźenty oskarżył siebie i  
towarzyszy w  sposób jeszcze 
bardziej przekonywający i  nie­
zbity przez swoje tajne archi­
wum, w  którym z podziwu god­
ną skrupulatnością i  lekomyśl- 
nością przechowywał wszystkie 
kopie swojej korespondencji, l i ­
sty otrzymane od swych pople­
czników i  współpracowników z 
zagranicy, raporty zebrane w 
kraju, a przygotowane do prze-

Posiedzenie Rody luradad  
Stronnictwo Pracy

W dniach 3 i  6 lutego br. 
Obradowała w  Warszawie pod 
przewodnictwem prezesa Rady 
Naczelnej dra Tadeusza Michej­
dy Rada Naczelna Stronnictwa 
Płacy.

Dyskusja na temat referatów 
i sprawozdań wskazała na szcze­
gólne zadania Stronnictwa, za­
rysowujące się po Kongresie 
Zjednoczeniowym. Rada Na­
czelna potwierdziła wolę współ­
pracy rzemieślników, chałupni­
ków i  drobnych usługowców z 
przodującą klasą robotniczą na 
drodze do pokoju, postępu i 
sprawiedliwości społecznej. Ra­
da Naczelna przystosowała sta­
tu t oraz strukturę organizacyjną 
do nowych zadań, wybierając 
nowe władze.

W skład Prezydium Rady Na­
czelnej powołani zostali: St. 
Brzeziński — prezes, Wł. Do­
brzański — I  wiceprezes, dr M. 
L ityński — I I  -wiceprezes, dr D. 
Tilgner — sekretarz, J. Zagier- 
ski — członek Prezydium.

W skład Głównego Komitetu 
Wykonawczego weszli: przewod­
niczący — min. dr T. Michejda, 
zast. przewodniczącego — pos.
J. Wilandt, sekretarz general­
ny — min. dr F. Widy - Wirski, 
zast. sekr. generalnego — pos.
K. Groszyński; sekretarze: B. 
Stępiński, W. Chełmikowski, M. 
Żak, W. Sieczko, A. Urbański.

Uchwalona przez Radę Na­

czelną rezolucja stwierdza m. in., 
że Stronnictwo Pracy współpra­
cuje konsekwentnie z całym 
obozem demokratycznym na pod 
stawie zasad, wyrażających się 
w  sojuszu i  przyjaźni ze Zw. Ra 
dzieckim i  krajam i demokracji 
ludowej; w  politycznym i  gospo­
darczym ustroju władzy polskiej 
demokracji ludowej, jako demo­
kracji nowego typu.

Rezolucja stwierdza, że Str. 
Pracy dążyło zawsze i  dąży kon­
sekwentnie do tego, aby oddzia­

ływ an ie  Kościoła w Polsce szło w 
kierunku najbardziej pozytyw­
nym w budownictwie naszej lu ­
dowej Ojczyzny.

W dalszym ciągu rezolucja 
stwierdza, że Stronnictwo Pracy 
uważa się za szczególnie powo­
łane do wyrażania swojego głę­
bokiego niepokoju, gdy świecka 
lin ia  polityki Stolicy Apostol­
skiej orientowana poza naszym 
krajem i  kształtowana w  obli­
czu formowania bloku wojenne­
go państw wielkokapitalistycz­
nych, zajmuje jednostronne sta- 
nawisko, niezgodne z interesem 
narodowym Polski.

Rezolucja podkreśla, że Stron­
nictwo Pracy w  fakcie zjedno­
czenia partii klasy robotniczej 
widzi zacieśnienie zwartości i 
wzrost siły całego bloku demo­
kratycznego, stanowiącego o 
władzy demokracji ludowej w 
Polsce.

Czwarty zjazd delegatów SD 
okręgu warszawskiego

Dnia 6 bm. odbył się w  War­
szawie czwarty zjazd delegatów 
Stronnictwa Demokratycznego 
Okręgu Stołecznego, /połączony 
z odsłonięciem sztandaru Kom i­
tetu Stołecznego oraz otwar­
ciem obrad Rady Naczelnej 
Stronnictwa.

Zjazd powitali przedstawicie­
le: PZPR — tow. Gliniarz, SL — 
Bartkowioz oraz wiceprezes 
Stołecznej Rady Narodowej — 
tow. Dworakowski.

Po powitaniach, przewodni­
czący zjazdu, prezes Rady Na­
czelnej SD prof. Michałowicz, 
udzielił głosu sekretarzowi ge­
neralnemu Stronnictwa wicem. 
Chajnowi. Prelegent w  obszer­
nym referacie zanalizował sytu­
ację w kra ju  i  w  śwlecie, po i ca.

czym omówił szczegółowo zada­
nia stojące przed Stronnictwem 
Demokratycznym.

Podkreślając historyczne zna­
czenie zjednoczenia obu partii 
robotniczych, prelegent stwier­
dził, że zjednoczenie to stwarza 
warunki do dalszego zacieśnie­
nia współpracy Str. Demokraty­
cznego z Polską Zjednoczoną 
Partią Robotniczą.

Konferencja
cśwktewcśw

— ezSsnkow SL
W dniu 6 bm. została zakoń­

czona ogólnokrajowa konferen­
cja pracowników administracji 
szkolnej — członków Stronnic­
twa Ludowego, w  której brało 
udział ok. 300 osób.

#  obradach, k tó re 'm ia ły  na 
celu omówienie zasad politycz- 
no-oś wi atowych oraz ro li pra­
cowników administracji szkeff“* 
ne.j członków SL-u, na nowej 
drodze do socjafepmt, wzięli u- 
dział: marszałek Sejmu — Wł. 
Kowalski, wicepremier — A. 
Kforzyieki, ministrowie: St,
■ Skrzeszewski, W. Baranowski* 
Szymanowska, wiceministrowie: 
T. Rek i  St. Garncarczyk oraz 
zastępca sekretarza gen. SL 
pcis. AL JustzMewicz.

Po zagajeniu obrad przez pre- 
;:ześa SL, min. Baranowskiego, 
zabrał głos, w itany burzliwy­
m i oklaskami, min. Oświaty 
tow. Skrzeszewski.

Przemówienie 
min. Skrzeszewskiego 

Stronnnictwo Ludowe — pod- 
icreślił tow. min. Skrzeszewski 
L -  ma do odegrania w  sprawach 
oświatowych olbrzymią rolę, 
szczególnie na odcinku po- 
¡Wszechnego nauczania. Na czo­
ło wysuwają się przede wszyst­
kim  sprawy organizacyjne. Trze 
ba tak zorganizować akcję na­
uczania, aby maksymalna ilość 
dzieci w  Polsce mogła w ciągu 
>7 la t ukończyć 7 klas szkoły 
powszechnej.

Óbck powszechności naucza­
nia wylania się zagadnienie u- 
'dostępnienia nauiki w  szkołach 
(średnich i  wyższych biednej 
młodzieży wiejskiej i  robotni­
czej.

Rolę i  zadania pracowników 
adminJiistracjii szkolnej — człon­
ków SL, omówili wicemin. Gam 
oarczyk oraz dr Horzowska.

Zadania te realizowane będą 
w oparciu o sojusz ze zjedno­
czoną klasą robotniczą oraz 
przy ścisłej współpracy z ZSCh, 
gminnymi spółdzielniami, orga­
nizacjami kobiecymi i  organi­
zacjami młodzieżowymi, z ŻMIP 
na czele.

Wicemin. Droinfok 
w £1. ¡oikn

NOWY JORK (PAP). — Przy­
był tu z Warszawy wicemini­
ster skarbu, dr Edward Droż- 
niak wraz ze stałym delegatem 
polskim do ONZ, dr Suchym. 
Reprezentować on będzie Polskę 
na rozpoczynającej się w  ponie­
działek sesji Rady Gospodar­
czo -  Społecznej ONZ.

Remisja rozjemcza 
nm  ebiedsie 
Bliski Wschód

LONDYN, (PAP). — Jak po­
daje z Jerozolimy agencja Reu­
tera, w  przyszłym tygodniu trzy 
osobowa komisja rozjemcza 
ONZ rozpocznie „objazd infor 
macyjny“ Bliskiego Wschodu. O- 
bjazd ten potrwa do dwóch mie 
sięcy. Jeden z członków komi­
sji przeprowadzi pierwszą kon­
ferencję z ministerm spraw za­
granicznych Izraela.

eych państw itd.
Gdy podczas pierwszych dni 

rozprawy widzieliśmy, że naj­
poważniejsza część aktu oskar­
żenia oparta jest właśnie na o- 
wym tajnym archiwum, z jed­
nej strony stwierdziliśmy, że 
trudno o silniejsze i  bardziej 
bezsporne dowody winy, z 
drugiej strony nie mogliśmy nie 
zdumieć się, po co Mindszen- 
ty  z zadziwiającą ślepotą prze­
chowywał tak kompromitujące 
go dowody. *

Po co? Dla kogo? Dla Habs­
burgów? Dla histori? Dla Udo­
kumentowania swych „zasług“ 
w  zwalczaniu .węgierskiej repu­
bliki?

Już powierzchowna analiza 
mentalności Mindszenty‘ego daje 
nam odpowiedź twierdzącą na 
te pytania. Tak jest. Dla Habs­
burgów, dla historii, dla udoku­
mentowania swych zasług.

Mindsźenty to człowiek o ol­
brzymiej ambicji, o wielkich 
aspiracjach, a przy tym-wszyst- 
kim  pozbawiony dziwnym tra ­
fem elementarnego poczucia

rzeczywistości. Marzy mu się u- 
tworzenie federacyjnego Króle­
stwa Europy, obejmującego ka­
tolicką Europę środkowo-wscho­
dnią, a w  pierwszym rzędzie 
Węgry, Austrię, Bawarię. Ma­
rzy mu się wskrzeszenie Au- 
strb -  Węgier, marzy mu się 
okres Interregnum, kiedy to 
on, prymas Węgier, sprawować 
będzie władzę suwerenną, marzy 
mu się koronowanie Ottona 
Habsburga na króla Węgier.

Jeździ wielokrotnie za granicę 
do Rzymu, Austrii, Stanów Zje­
dnoczonych, rozmawia z papie­
żem, z najwyższymi dygnitarza­
mi Kościoła, z kardynałami: 
Innitzerem, Faulhaberem, Spell- 
mänem, z prymasem Belgii, któ­
ry  też myśli o restauracji mo­
narchii w  swym kraju, kontak­
tuje się z Ottonem Habsbur­
giem, przyjmuje posłańców ope­
retkowego regenta Horthy’ego. 
Gdy się czyta jego listy, spraw­
dza jego rozmowy, ma się wra­
żenie, jakbyśmy żyli w  czasach 
najpotężniejszej władzy świec­
kiej, papieża i  Kościoła, w  cza­
sach, gdy W avkan rozdzielał 
trony królewskie i cesarskie, a 
pośród tego on, kardynał M ind- 
szenty — Macehiaveli, Maza- 
rin i, Richelieu w  jednej osobie.

Mindtezenty jest jeszcze dziś 
na ławie oskarżonych wyraźnie 
zdiziwiony, gdy akt oskarżenia, 
prokurator, obrońcy mówią o 
nim po pnoatu Mindsźenty. Nie 
ekceleńcja, nie kardynał, nie 
książę prymag._NaWet W swoim 
liście do ministra sprawiedh 

* wości przybiera on mimo swe

go przyznania się do winy ton
pertraktacji z państwem. „W y­
łączcie moją sprawę z procesu, 
a gotów jestem dopomóc do pc 
rozumienia między Państwem 
a Kościołem. Gotów jestem na­
wet w  sądzie złożyć swoją go­
dność prymasa“ .

Osobnym zupełnie tematem 
jest przeszłość Mindszentyego, 
nacechowaną od 30 lat nastawie 
wieniem antydemokratycznym, 
profaszystowskim, prorojall- 
styeznym i  proniemieckim.
, Trzeba zajrzeć do jego doku­
mentów, do listów, w  których 
nie kryje  się z patologicznym 
antysemityzmem, nazywając w  
przemówieniu do biskupów w y­
rżnięcie i  zagazowanie Żydów 
szczęśliwym trafem, który zre­
dukuje w ielki rezerwuar ży­
dowski w  Europie wschodniej. 
Trzeba przypomnieć jego wal­
k i o zachowanie nazistowskiej 
ustawy anftyż5'dowsikiej. Trze­
ba prześledzić jego zaloty i  f f ir  
ty  z nazistowskim reżimem, 
któ ry ¡pod niemieckimi Skrzy­
dłami zainstalował się ńa Wę­
grzech podczas wojny. Trzeba 
wreszcie zajrzeć do jego listów 
pastertskieh z konferencji z b i­
skupami i  stwierdzić jak syste­
matycznie zwalczał nową repu 
blikę Węgierską, jak zaciekle 
przeciwstawiał się nowym re­
formom społecznym, nacjonali­
zacji przemysłu i  reformie rolnej

Obraz staję się cordz bar­
dziej wyrąźny, działalność 
Mi;nidszenty‘ego zupełnie jasna 
logiczna i  konsekwentna, a .jej 
koniec na ławie oskarżonych 
zrozumiały.

Generalissimus Stalin wskazał 
właściwa drogę do pokoju

Pesięptwa opinia USA 
potępia stanowisko Trumana

Amerykańska opinia publiczna domaga się coraz natarczy­
w iej zaprzestania polityki „zimnej wojny“ , akcentując donio­
słość oświadczenia Stalina, który wskazał właściwą drogę do 
pokoju.

F i asa światowa w dalszym ciągu szeroko komentuje nega­
tywne stanowisko USA wobec propozycji Generalissimusa 
Stalina. Prasa demokratyczna podkreśla, że przy pomocy poli­
tyk i zbrojeń, reakcjoniści amerykańscy usiłują oddalić widmo 
kryzysu gospodarczego.

Stalina. Kongres Słowian Ame-

Po przemówieniu wicemin. 
Chajna nastąpiło uroczyste od­
słonięcie 1 wręczenie sztandaru 
prezesowi Komitetu Stołeczne­
go i  ślubowanie przez chorąże­
go sztandaru, po czym delegaci 
udali się do Grobu Nieznanego

Bezrobocie w USA 
stole wzrosła

NOWY JORK, (PAP). — We­
dług oficjalnych danych, ogło- 
szonych przez Główny Urząd 
Statystyczny w USA, w  stycz­
niu br. utraciło pracę ponad 700 
tysięcy osób. W ten sposób, o- 
gólna ilość całkowicie bezrobot- 

Żołnierza, w  celu złożenia wień- I nych wzrosła do blisko trzech
1 milionów.

N. JORK (PAP). Przywódca 
amerykańskiej partii komuni­
stycznej, Foster, pisze ha ła­
mach „New York Daily Wor- 
ker“ , że rząd amerykańska przy 
pomocy straszaka wojny dąży 
do utworzenia baz wojskowych 
na oaiym świecie, do m ilita ry ­
zacji narodu amerykańskiego 
oraz do organizowania wielkiej 
arm ii i  floty. Foster zaznacza, 
że reakcjoniści amerykańscy 
usiłują oddalić zbliżające się 
widmo kryzysu przy pomocy 
polityki zbrojeń. Lecz gospo­
darka wojskowa nie powstrzy­
ma kryzysu gospodarczego.

NOWY JORK (PAP). — W 
związku z drzuceniem przez 
Trumana i Ach es ona pokoj o­
wej oferty Generalissimusa

i$dkańskich ogłosił specjalne oś­
wiadczenie. Kongres stwierdza, 
że rząd USA zdemaskował sie­
bie v/ oczach miłujących pokój 
narodów.

Komentator „New York 
Sun“ . Lawrence w dalszym cią 
gu zamieszcza artykuły, w  któ­
rych krytykuje stanowisko 
rządu amerykańskiego. Lawren 
ce zaznacza, że nie wolno ba­
wić się w  formalności, gdy ćho 
dzi o sprawę pokoju.

LONDYN (PAP). „Daily Wor 
ker“ stwierdza, że odpowiedzi 
Generalissimusa Stalina, uczy­
n iły  sprawę pokoju central­
nym zagadnieniem międzynaro 
iłowej polityki.

„Ijmnerialiści amerykańscy —

pisze dziennik — nie liczą się 
jednak z wieloma czynnikami, 
które świadczą o zmianie sytua 
c ji międzynarodowej. Przyghią- 
tająca większość Amerykanów 
pragnie pokoju i  zaprzestania 
„zimnej wojny", Oświadczenie 
Stalina wskazało prawdziwą 
drogę do pokoju.

BRUKSELA (PAP). Dypioma 
tyczny korespondent dziennika 
„Le Peuple“ stwierdza, że in i­
cjatywa Generalissimusa Stali­
na znajduje poparcie wśród bez 
względnej większości narodów 
świata. Korespondent zaznacza, 
że negatywne stanowisko Wa­
szyngtonu postawiło USA w 
nader nieprzyjemnej i  trudnej 
sytuacji.

FRANKFURT (PAP). Kierów 
nictwo komunistycznej partii 
zachodnich Niemiec złożyło oś­
wiadczenie na temat wywiadu 
Generalissimusa Stalina. „Sta­
lin  — głosi komunikat — wśka 
żuje właściwą drogę usunięcia 
napiętej sytuacji i  doprowadzę 
nią do wzajemnego zrozumie­
nia Skorzystanie z tej histo­
rycznej okazji zależy już od a- 
merykańskich kół rządzących“.

Zasady reformy 
podatku od wynagrodzeń

Konsekwencje dokonanych u
nas przemian gospodarczych i 
polityczno - społecznych znala­
zły odbicie we wszystkich de - 
kretach z zakresu prawa podat­
kowego, które rea lizu je  zasadę 
sprawiedliwego rozdziału docho 
du społecznego, stosują w  odnie 
sieniu do dochodu uzyskanego 
dzięki osobistej pracy podatnika 
łagodniejsze normy opodatko­
wania, aniżeli do dochodu, któ- 
r f  został uzyskany przy pomocy 
własnego kapitału.

Z uwagi na szczególną rolę 
świata pracy w  odbudowie kra­
ju, przeprowadzona została dwu 
krotna nowelizacja przepisów 
o podatku od wynagrodzeń w 
kierunku podniesienia kwoty 
wolnej od podatku oraz obniż­
k i skali podatkowej.

Ostatnio przeprowadzona re - 
forma płac musiała znaleźć od­
bicie w  nowelizacji przepisów 
w  zakresie opodatkowania wy­
nagrodzeń. ,

Wysokość opodatkowania

Jeśli chodzi o wysokość opo­
datkowania, podniesiona zosta­
ła najwyższa kwota wolna od 
podatku z 9.000 zł do 13.000 zł 
miesięcznie oraz obniżona skala 
w szczególności w  odniesieniu 
do niższych grup wynagrodzeń.

Wysokość opodatkowania w y­
nosić będzie od 0,75 proc. przy 
wynagrodzeniu 13.000 do 14.000 
zł miesięcznie do 23 proc. przy 
wynagrodzeniu 100.000 zł mie - 
sięcznie; nadwyżka wynagro - 
dzenia ponad 100.000 zł miesięcz 
nie opodatkowana będzie w  wy 
sokości 30 proc.

Jeśli porównamy z dotychcza­
sową wysokością obciążenia, 
znaczna obniżka jest bardzo w i­
doczna. Tak np. pracownik za­
rabiający 15.000 * ł miesięcz-

W związku z uchwaleniem 
przez Sejm ustawy o reformie 
podatku od wynagrodzeń, z 
mocą obowiązującą od 1 sty­
cznia 1919 r., redaktor gospo­
darczy PAP podaje następu­
jącą charakterystykę zmian, 
przeprowadzonych w te j usta­
wie­

nie, zamiast 6Ó0 zł podatku, 
zapłaci obecnie tylko 150 zł.

Wyrazem dalszego uproszcze­
nia sposobu obliczania podatku 
jest zniesienie dotychczasowej 
„kum ulacji“ , wprowadzony na­
tomiast zostaje przepis, że pra­
cownik, który otrzymuje wyna­
grodzenie więcej niż od jednego 
płatnika, opłacać będzie tylko 
od jednego z tych wynagrodzeń 
podatek według skali zasadniczej 
od pozostałych wynagrodzeń 
podwyższony o 50 proc., jeśli 
idzie zaś o wynagrodzenie do 
20.000 zł miesięcznie stawka dla 
tych pozostałych wynagrodzeń 
wynosi 5 proc. Podatnikowi 
przysługuje prawo wyboru w y­
nagrodzenia, które nie będzie 
obciążone zwyżką 50-procento- 
wą. W tym celu obowiązany jest 
on złożyć oświadczenie, od któ­
rego płatnika otrzymywane wy 
nagrodzenie ma być opodatko­
wane bez zwyżki 50 proc., w 
przeciwnym razie p łatnik powi­
nien obliczyć podatek ze zwyż­
ką 50 proc.

W związku z pociągnięciem 
do obowiązku podatkowego w y­
nagrodzeń naukowców, publicy 
stów i literatów, z uwagi nsl spe­
cyficzny charakter osiąganych 
przez nibh przychodów, nowe 
przepisy przewidują dla nich 
odrębną skalę podatkową o ob­
ciążeniu w  wysokości 5 proc., 
.przy wynagrodzeniu miesięcz­

nym do 20.000 zł, 10 proc. przy
wynagrodzeniu ponad 2Ó.000 zł 
do 50.000 zł i  15 proc. przy wy­
nagrodzeniu ponad 50.000 zł.

Podkreślić należy, że wyna­
grodzenie tej grupy podatników 
u drugiej i dalszych osób wypła­
cających wynagrodzenie nie bę­
dą podlegać już omówionej wy­
żej zwyżce 50-procentowej, rów 
nocześnie więc odpada dla tej 
Sr_upy obowiązek składania oś­
wiadczeń.

Ulgi podatkowe
Nowe przepisy zachowują w 

pełni dotychczasowe ulgi, a więc 
zniżki rodzinne, ulgowe opo­
datkowanie pracowników sezo­
nowych w formie obniżki po­
datku o jedną trzecią oraz ulgi 
dla przodujących w pracy pra­
cowników z tytu łu  współzawo­
dnictwa w pracy, w  wysokości 
do 30 proc. należnego podatku.

Jako ściśle związana z podat­
kiem od wynagrodzeń, ulega 
również zmianie ustawa o obo­
wiązku społecznego oszczędza­
nia w  części, dotyczącej „Fun­
duszu C“ .

Wprowadzone zostają zasady 
obliczania stawek oszczędnoś­
ciowych analogicznie do zasad 
przyjętych w nowych przepi­
sach o podatku od wynagro­
dzeń, a mianowicie skale dla 
poszczególnych okresów wypła­
ty, tj. miesięcznego, tygodnio­
wego i dziennego, przy czym naj­
wyższa kwota wolna od obo­
wiązku oszczędzania, podniesio­
na zostaje z 20.000 zł do 30.000 
zł miesięcznie.

Stawki oszczędnościowe wy - 
nosić będą 1 proc. przy wyna­
grodzeniach do 42.000 zł miesię­
cznie, 2 proc. — przy wynagro­
dzeniach od 42.000 zł do 60.000 
zł miesięcznie i  3 proc. przy w y­

nagrodzeniach ponad 60.0000 zł 
miesięcznic. -

Życie gospodarcze 
demokracji ludowych

WĘGRY NA TARGACH 
MIĘDZYNARODOWYCH

W roku 1949 Węgry u c ze s tn i*  
czyć będą we wszystkich waż* 
niejszych tajgach m ię d z y n a ro *  
dowych. Przewidywane jest O'* 
twarcie wiosną br. przemysłom 
wej węgierskiej ' wystawy 'd 
Moskwie oraz udział Węgier *  
targach w Pradze i  W ie d n iu . 
Węgry będą miały również tWW 
pawilon na targach między»*' 
rodowych w  Poznaniu.

Węgry wezmą udział w innych 
imprezach międzynarodowych 
tego typu, jak targi lipskie, tar' 
gi w Lozannie, Zagrzebiu i M*“ 
diolanie.

CZESKA PORCELANA 
DLA ZSRR

Zawarta została umowa haft' 
dlowa między delegacją czeski«' 
go przemysłu ceramicznego » 
Związkiem Radzieckim. l Tmoć* 
przewiduje dostawę 400 toffi Po! 
celany pierwszej jakości oraz 2.00 
ton porcelany drugiej sorty 
ZSRIL

Całość czeskich dostaw bird*»* 
wynosiła 172 wagony porcelan^ 
których dostawę przewiduje 
w  pierwszym roku planu pic* 
cioletniego. Związek Radziecw 
zwiększył także zakup słodu d* 
wyrobu piwa o 1 tys. wagonów 
Czeski słód będzie dostarczany 
także Francji, Bizonii i  pravt- 
dopodobnie Szwacarii.
CSR BUDUJE ELEKTROW NI 

W WARNIE
Ostatnio odbyło się uroczysta 

przekazanie czeskich maszyn do 
budowy elektrowni w  Warn'* 
(Bułgaria). Montaż oraz prób* 
maszyn będzie przeprowadź;0118 
przez czeskich monterów i  i®' 
żynierów.
WZROST PRODUKCJI ROP* 

NAFTOWEJ W RUMUNII
Po raz pierwszy od kilku  

zanotowano w  roku 1948 wzrost 
produkcji ropy naftowej w RU'
munii.

Wydobycie ropy wyno^ 
dziennie koło 11 tys. ton, tj. 
koło 4 miln. ton rocznie.

Rumunia opracowała ambitn4 
plany wierceń poszukiwać' 
czyeh, które mają być zreaiiz0'  
wane w  najbliższych latach, P0'  
dobnie, jak i unowocześnieni* 
rafinerii.

W YMIANA TOWARÓW 
MIĘDZY ZSRR A BUŁGARIA

Między ■ Związkiem RadzieC' 
kim i  Bułgarią została zawrr* 
ta umowa o wzajemnej wymia' 
nie towarów w  1949 r. Urno»* 
przewiduje zwiększenie obrotć'*' 
o 20 proc. w  porównaniu z * 
ub.

Związek Radziecki destare^ 
Bułgarii bawełny, metale, pr°' 
dukty naftowe, traktory, m°t°' 
ry  i  sztuczne nawozy. Bułęari* 
natomiast będzie dostarczać ty' 
toń, różnego rodzaju rudy i  c«" 
ment.
__________________________<*

Obiady
Rady Karodowei 

Bułgarskiego Front» 
Patriotycznego

SOFIA, (PAP). — Rada Nar°' 
dowa Bułgarskiego Frontu Pg' 
triotycznego rozpoczęła obrad?’ 
na których omówione 
szczegółowo polityczne i  org8'  
nizacyjne zadania Frontu 'ó 
najbliższym okresie. W skł* 
Rady wchodzi 155 najwybitnć*
szych działaczy polityczny0̂ ’ 
gospodarczych i  kulturalnych.

7 lutego przejazdu z
dziedkiej strefy okupacyjnej 
Bizonii i  z powrotem, nawet 
tym wypadku, jeśli chodzi ' 
tranzyt towarów, przeznac2 
nych do innych krajów, 

Zarządzenie to dowodzi .. 
stwierdza agencja ADN, ■. 
władze anglo-amerykańskie 
liozą się zupełnie z interes®1̂  
takich krajów, jak Frafl0̂  
Szwajcaria, Dania, Belgia c"  
Holandia.

Inglesasl zamykaj» 
tranzyt przez Bizo»!*

BERLIN (PAP) Jak pod^e 
agencja ADN, angielski i  aft1®' 
rykańslri zarządy wojskowe *  
Berlinie podały oficjalnie _0 
wiadomości o zakazie — z dnicł*

ra'

Tajna organizacja 
hitlerowska w Aust*^

WIEDEŃ (PAP). Jak deft^j 
tutejsza prasa, w Austrii 
kryto nową szeroką roZ® vą, 
zioną organizację hitleroć®^,. 
noszącą nazwę „Czarnych lvJj- 
śiiwych’1. Na czele tej orS. t ^  
sacji, mającej główną .sieC\,s- 
w Madrycie, stoi kobieta 
zwisfciem Stanger. C tnft*' 
austriacka znajduje się w in 
bruku. . 0 .

Organizacja zajmuje SI5,jch 
in. przemytem h itle rcw *^^  
zbrodniarzy wojennych z v#<ł 
mieć i  Austrii do Włoch. 
są następnik wysyłani d° ^  
panii i  F ; u dniowo) Arne /

.a
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WggtófeawadnKCtwo 
w pjserayśls 
k o n f e k c y j r iY n t

We współzawodnictwie ze­
społowym w przemyśle kon-fek 
cyjno - odzieżowym przewi­
dziane są dla zwycięskich ze­
społów nagrody pieniężne oraz 
Specjalna odznaka. Nagrodę o- 
trzymuje przodownik pracy, 
oraz członkowie zespołu.
, O ila we współzawodnictwie 

*biorowym bierze udział pięć 
zespołów — przewidziane są 
dwie nagrody: I, I I  i I I I .  Od 
Piętnastu zespołów wzwyż prze 
widuje się pięć nagród tj. 1 
Pierwsza, 2 drugie i  dwie trze­
cie.

We współzawodnictwie Indy­
widualnym przewidziane są 
dla robotników następujące na­
grody: 1 — 9 tys. zł, I I  — 6 tys. 
*1, I I I  — 3 tys. zł. Wszystkie 
Powyższe premie pieniężne bę­
dę Wypłacane kwartalnie.

Preliminarz budżetowy Akcji Socjalnej
będzie odpowiada! kolejności potrzeb

W s r a s l  m o c y  

elektrowni wodnych
Ogólna wytwórczość energii 

elektrycznej w  Polsce w ub. r. 
Wyniosła 7,4 mld. kw., z czego 
ha elektrownie wodne przypa­
da blisko 6 proc. Charaktery­
styczny przy tym jest wzrost 
mocy elektrowni wodnych na 
Ziemiach Dawnych z 41.900 
kV -w r. 1946 do 80.900 kV w r. 
1948.

Rudy Zakładowe opmcujsi 
projekty ¥ if ie lk iw  nu rok 1049

Podstawą sporządzenia preliminarzy budżetowych Akcji 
Socjalnej na rok 1940, musi być właściwa icb ocena i uszere­
gowanie, dokonane przez Radę Zakładową każdego przedsię­
biorstwa. Projekt musi wyjść „od dołu'* i być wiernym od­
tworzeniem kolejności potrzeb ogółu robotników.

Okólnik Min. Przemysłu i 
Handlu z dnia 13. X. 1943 r. w 
sprawie piyygatowania prelim i­
narzy Akcji Socjalnej, stawia 
na pierwszym miejscu zaspo­

kojenie potrzeb wskazanych 
przez Rady Zakładowe, ustala­
jąc, że „ostateczne uzgodnienie 
i zamknięcie preliminarza w 
granicach łącznej sumy Wydat-

Fomysły roheiników »Cegielskiego« 
dnizti 4 liiila. sl oszczędności

Franciszkańska 
samkniąln dla rucha

W ydzia ł K o m u n ik a c y jn y  Zarzadu 
M ie jsk iego pow iadam ia , ża u lica  
Franciszkańska z dn iem  4.II.I949 r. 
Została zam kn ię ta  d la ru c h u  — ko­
łowego na okres I  m iesiąca.

T e a t r  P O LS K I (u l. K aras ia  2) 
P oniedzia łek — godz. 19 „P a n  Jo- 

Wi.aisici“1.
W to re k  — godz. 19 „Z a ko n  k rz y -

*o\vy“ .
S rod* — gt>dz. 19 „P a n  Jo w ia l- 

«k i“ .
C zw artek — godz. 1* „Z akon  

k rzyżo w y“ .
TE A TR  K A M E R A L N Y  (Foksal 16) 

godz. 19 „W yspa p o ko ju “ .
K LA S Y C ZN Y  (M okotowska '.IW 

godz. 19 „K o b ie ta  w e  m g le“ .
M A Ł Y  (M arszałkow ska 81) godz. 

** „A rch ip e la g  L e n o ir “ .
POW SZECHNY (Zam ojskiego 20) 

g°dz. i 9 „Z ie le n i się zboże“ . 
PLAC Ó W KA (K ró lew ska 13) godz 
w ’Płes o g rodn ika ".

*°dz  n iedzie le  po po łudn iów ka t—

W styczniu br. robotnicy za­
kładów Cegielskiego zalesili k i l­
ka pomysłów, które pozwolą 
zakładom zaoszczędzić ponad 4 
m iliony złotych rocznie.

Na czoło projektów wysuwa 
się pomysł pracownika fabryki 
obrabiarek Jana Pawlikowskie­
go, polegający na skróceniu 
czasu obróbki metalu przez po­
dzielenie frezarki uniwersalnej 
na dwie części. Usprawnienie 
to da ponad milion zł oszczęd­
ności rocznie.

Mistrz warsztatu montażowe­
go w  Fabryce Wagonów Kaizer 
oraz ślusarz Juskowiak zgłosili 
pomysł ulepszenia montażu ru­
rociągów Centralnego ogrzewa­
nia w  wagonach. Opracowane 
ulepszenie zostało już wypróbo­
wane, daje oszczędności w  cza­
sie montażu rurociągu oraz w 
materiale. Ulepszenie ma i tę 
dodatnią stronę, że w  wypadku 
pęknięcia rurociągu — wycina 
się ty lko  miejsce uszkodzone i

NOWy (Puławska 37) codziennie
15 g«0di ;  *9 oraz w  niedzie lę o godz. 
. Tu 2?, *£°m edia Isa jew a 1 Galicza 
' T a jm y r“ .

'¡■'«WIATTOSCl (M a rs z a łk o w s k a  a) 
5,0QZ. 15 „Z a b u s la ", godz. 19 „Zero- 
• ta “ .

SYRENA (L itew ska 3). Godzina 
19.15 „N ow e  ■ r jo rz a d k i“ .

Na s z  TE A TR  (M arszałkowska 81) 
"R om antycznośó" o godz. 15.15; w 
Biedzicie i św ięta o godz. 11.30.

TE A TR  d z i e c i  w a r s z a w y  
(sala Y M C A ) godz. 12 „B u d o w a li 
most“ .

t e a t r  l u d o w y  (Szwedzka 2-4) 
Kra codziennie „S ka lm ie rza n k i" .

W n iedzie le  ł  św ięta początek o 
Rodzinie is  ( ia

t e a t r  l a l k i  i  a k t o r a  „ g u
U W E R «. K ró lew ska  13.

„K o rsa rze " . W niedzie lę i  św ięta 
? godz. 13, w  d n i powszednie ty l-  
«0 dla szkół.

TE A TR  l a l e k  „ n i e b i e s k i e
M IG D A Ł Y " (M arszałkowska 69). 

“  n iedzie le  i  św ięta godz. 12 1 
-Kopciuszek". W  d n i powszed-15

1110 ty lk o  dla szkó ł o godz. 13.
wróbelek warszawski <zyg 

“ lun tów ska 8) rew ia  p t. „ A  m y  so- 
016 B ram y", anra n r  ' ‘ ------g ram y1*, pocz. 

godz. 17.15 1 19.15.
przedstaw ienia

»»S2CZESCIE F R A N IA «
W  M IEJSCOW OŚCIACH 

PODSTOŁECZNYCH 
. Zespól a rty s tó w  M ie jsk ich  Tea- 
stft D ram a tycznych  rozpoczął w y - 

^Py w  m iejscow ościach podwar- 
J^W skich . 7 bież. m . „Szczęście 
B łń Ua<‘ z B o ro w ym  w  ro l i
S»vwttej zostanie w ystaw ione  w  sa- 
fty.SSP1*913 w  T w o rkach . 10 bm . na 

rodn ie  (sala p rzy  u l. B ia ło łęck ie j). 
bm. w  G rodzisku  (sala szkolna).

TE A TR  L A L E K
»»n i e b i e s k i e  m i g d a ł y **

JJyrekcja T e a tru  L a le k  „N ieb ie  
M igda ły '*  (M arszałkow ska 69) 

R,  Zbadam ia, że przedstaw ien ia  
s i*  i „K o p c iu sze k '2 odbywać

w  d n i powszednie (prócz 
ro^ ledzia łków ) o godz. 13-ej. Zb io - 
bi« c u igowe b ile ty  szkolne w  ce- 
*•!! 50 »zł można o trzym ać codzien-h ie ^  kasie T e a tru  od godz. 9 do
łnm 1 -oa 16 'l0~13' Przedstaw icie  

.szkół sk ie ro w anym  przez dy- 
biSS3® szkó ł p rzys łu g u ją  bezpłatne 
tvv.r?,y Wstępu. P rzedstaw ien ia  c - 
l3 w  n iedzie le  i  św ięta o godz.

.iHSBMtSi,

za pomocą spawania wstawia 
się nową część.

Półtora miliona zł oszczęd­
ności przyniósł zakładom po­
mysł, którego inicjatorami są 
pracownicy Fabryki Wagonów: 
Korzon, Hauppa oraz Gronek. 
Po przeprowadzeniu odpowied­
nich prób, zaprojektowali oni 
wyrabianie stolików i: ławeczek 
odchyłnyoh z odpadków drzew­
nych, które pozostają przy pro­
dukcji ścian i  dzwi przedzia­
łowych wagonów.

Pracownicy Fabryki Odle­
wów: Tadeusz Chudy, H ipolit 
Gąiiiga i  Ignacy Wiese, Zapro­
jektował: zmianę sposobu ob­
róbki panewek maźnic wagono­
wych, co przyniesie 621 tysięcy 
złotych oszczędności.

Dyrektor Jan Dąbrowski i 
inżynier Wacław Elbiński, wnie 
śli projekt usprawniający od­
wodnienie przewodu ogrzewa­
nia wagonowego.

ków, ustalonych dla danego j 
Centralnego Zarządu Przemy­
słowego, odbywać się będzie na 
poziomi© Ceirtr. Zarządu Przem. j 
w uzgodnieniu z Zarządem 
Głównym właściwego Zw. Za­
wodowego“ .

Odpowiedzialność za właści­
wy rozdział wyznaczonych kwot 
spada na Centralny Ząrząd 
Przemysłowy.
■ Nakaz oszczędnej gospodarki 
funduszami przeznaczonymi na 
Akcję Socjalną nie może być 
wykonywany mechanicznie przy 
pomijaniu istotnych potrzeb ro­
botników danego przedsiębior­
stwa. Oszczędność polega na 
tym, by w  ramach otrzyma­
nych sum dać pracownikom 
jak największą ilość świadczeń 
odpowiadających ich potrzebom 
życiowym, stwarzanym prze:' 
indywidualne warunki na tere­
nie każdego przedsiębiorstwa.

Górna granica prCliminowar 
nyeh wydatków nie może być 
przekroczona, natomiast możli­
we są przesunięcia sum prze­
widzianych w budżecie rocz­
nym.

Na przykład w wypadku, gdy 
w  danym zakładzie najważ­
niejszą sprawą jest założenie 
cży rozbudowa i zakup odpo­
wiedniego wyposażenia dla 
żłobka można zwiększyć kre­
dyty na ten cel, odpowiednio 
zmniejszając wydatki innych 
mniej ważnych dla danego 
przedsiębiorstwa działów Akcji 
Socjalnej.

Nie mogą podlegać zmianom 
jedynie wydatki tld akcję ku l­
turalno - oświatową (0,5 proc. 
funduszu płacy za I I I  kwartał 
1948) i  na wychowanie fizycz­
ne (0,3 proc. funduszu płacy za 
I I I  kwartał 1948).

Największe sumy w grani­
cach ramowego bądietu otrzy­
mują żłoblci, gdzie wydatki prze 
widywane ha potrzeby dziecka 
wynoszą do 260 zł dziennie, nie 
Wliczając w  to utrzymania per-

Rozsiizypnięcie konkursu 
ddulu »Rozrywki Umysłowe« 

prewssisesiistjo przez »Mohoinikn«

Wkład kolejarzy z DOKP-Łódź 
w odbudowę kolejnictwa

Uruchomienie nowel lin ii i 23 dworców 
oma: ogólne usprawnienie transportu

Osiągnięcia Dyrekcji Okręgowej Kolei Państwowych 
w Łodzi ilustrują wkład pracy kolejarzy łódzkich w  ciągu 
roku ub. w dzieło odbudowy kolejnictwa.

W  służbie ruchu DOKP Łódź w  roku 1948 regularność po­
ciągów doszła prawie do 99 proc. Załadowano 274.593 wa­
gony, wyładowano 567.753 wagony. Na nowej lin ii kolejo­
wej Tomaszów Mazowiecki — Radom uruchomiono ostatni 
odcinek na trasie Drzewica — Radom o długości 53 km. Po­
nadto oddano do użytku 3 nowe stacje i  20 przystanków 
osobowych.

nie budowy nowej lin ii kolejo­
wej Tomaszów Mazowiecki — 
Radom na ostatnim odcinku 
lin ii Drzewica — Radom. Prze-

Osiągnięto ogromną poprawę 
warunków bezpieczeństwa ru ­
chu pociągów przez systema­
tyczne szkolenie personelu oraz 
przebudowę i  odbudowę torów 
i urządzeń bezpieczeństwa.

W pracy służby mechanicznej 
szczególną uwagę zwraca bardzo 
znaeżne zmniejszenie się normy 
zużycia węgla na parowozach, 
obliczone w brutto/tonokilome- 
trach. Oszczędności z tego ty tu ­
łu w  ciągu roku wyniosły wie­
lomilionowe sumy.

Wielką wydajność wykazały 
warsztaty służby mechanicznej 
w DOKP Łódź w  zakresie na­
prawy tyagonów i  parowozów.

W służbie drogowej najwięk­
szym sukcesem je j pracowników 
była przedterminowe ukończe-

prowadzono roboty torowe na 
innych stacjach i  zgodnie z za­
planowanym terminem ukoń­
czono rozbudowę węda Łódź — 
Widzew.

Całkowicie lub częściowo od­
budowane zostały dworce i in ­
ne obiekty kolejowe w  takich 
miejscowościach jak Studnicko, 
Stradom, Ciechocinek, Ostrów 
Wlkp., Karsznice i  Końskie. 
Wykonano gruntowną naprawę 
247 budynków, dokonano grun­
townego remontu warsztatów i 
parowozowni na stacjach Łódź 
Kaliska, Piotrków Trybunalski 
i  Skalmierzyce. Wyremontowa-

no również bloki mieszkalne dla 
pracowników kolejowych w 
osiedlu Stoki Górne oraz sana­
torium kolejowe W Aleksandro­
wie Kujawskim.

W dziale mostów odbudowano 
8 obiektów i  dokonano wiele ro­
bót nawierzchniowych.

Służba elektrotechniczna przy 
czyniła się w  r. 1948 znacznie 
do usprawnienia transportu ko­
lejowego, pracownicy je j bo­
wiem dokonali budowy i odbu­
dowy w ielkiej ilości urządzeń 
zabezpieczenia ruchu pociągów 
i urządzeń teletechnicznych oraz 
przeprowadzili Wiele robót in ­
stalacyjnych z zakresu urządzeń 
silnych prądów i  ui-ządzeń te­
letechnicznych.

Na kolejach wąskotorowych 
usprawniono ruch pasażerski. 
Wykonano poważne roboty to­
rowe oraz, odbudowano mosty 
o łącznej długości 347 m.

Wręszcje w  służbie sanitar­
nej zwiększono w  r. 1948 liczbę 
rejonów lekarskich i  zaopatrzo­
no posterunki sanitarne w  nie­
zbędny sprzęt. Przy wydziale 
sanitarnym DOKP Łódź został 
zorganizowany dział higieny i 
bezpieczeństwa prący, mający 
nadzór nad warunkami pracy 
we wszystkich placówkach kole­
jowych na terenie okręgu łódz­
kiego.

soneiu lekarskiego i  wycho-waw 
czego, opłacanego bezpośrednio 
przez instytucje.'

Zasadnicza zmiana przewi­
dziana w nowych prelimina­
rzach — to wprowadzenie do­
żywiania we wszystkich sta­
cjach opieki nad matką i  dziec­
kiem.

W zakładach zatrudniających 
kobiety na nocnych zmianach, 
żłobki powinny być czynne 
przez całą debę i  należy prze­
widzieć na ten cel odpowied­
nie fundusze.

W zakresie utrzymania wła 
ściwej higieny osobistej pra­
cownika i  ną zapewnienie 
pi erwazej pomocy lekarskiej 
preliminuje się 25 zł miesięcz­
nie na każdego zatrudnionego 
pracownika. Suma tą nie obej­
muje opłacania lekarza i  po 
kryje wyłącznie opłacenie pie­
lęgniarki lub higienistki i  ca­
łości poniesionych wydatków 
rzeczowych. Zakłady zatrudnia­
jące więksgą ilość kobiet, które 
nie będą mogły zaspokoić po­
trzeb w  tej aziedzitóe w  ra­
mach przewidzianych sum, bę­
dą rnóały pierwszeństwo w  o- 
trzymaniu dodatkowych kredy­
tów.

Szczególną troską należy oto­
czyć kobiety pracujące. Wy­
datki na opiekę nąd matką i 
dzieckiem, powiipny być w 
pierwszym rzędzie brane pod 
uwagę przy zaistnieniu koniecz­
ność: dokonywania przesunięć 
w  ramach ustalonego budżetu. 
___________ (x)_

102 m ila. zi 
na zakop maszyn 

rolniczych
Spółdzielnie gminne woj. łódź 

kiego otrzymały na zakup ma­
szyn i narzędzi rolniczych kre­
dyty w  wysokości 102 miln. zł. 
Kredyty te umożliwią spółdziel­
niom wiejskim rozszerzenie dzia 
łu  sprzedaży sprzętu rolnicze­
go, zwłaszcza w okresie poprze­
dzającym wiosenną akcję sie­
wną.

W ub. roku rolnicy woj. łódz­
kiego zakupili w  gminnych spół 
dzielniach „Samopomoc Chłop­
ska“  maszyn i  narzędzi ro ln i­
czych za łączną sumę 210.620 
tys. zł, Najwięcej rolniczego 
sprzętu mechanicznego rozpro­
wadzono w powiatach kutnow­
skim, łódzkim, łęczyckim i  piotr 
kowskim.

lak pracujq przodownice społeczne
Słuszna inicjatywa kobiet 

z warszawskiej fabryki odzieżowej
rzeinika za-

____
S U  13’ ł5 > 17. 19 (-dla - ZW. zaw.)

stylowy
»>sKatbv —

(C hm ielna S3):
D (d li

f i lm  p ro d u k c ji

(M arszałkow ska 
godz. 13.30. 15.30,

po l-

112)
17.30,i-9 no

p“ ‘ (d la zw . zaw .) 21.30.
-y ,. i-3 (M arszałkow ska 56) —

*w  .  ' pocz- godz. 13, 15, 17 (dlap ^ w . )  i9, 21.
Gnrt.L A D IU M  (u lica  Z ło ta  7 - 9 — 

. i l  „Sfeark.’. U’ 17’ (dla ZW' zaw'’ 19,
k s a o S i? ^  (Inżyn ie rska  2) „A le - 
o n e w s k i“ , początek seans.
21 3(l  11-00. 16.30, 19.00; zw . zaw.

Suzina 4)oHC2AVJ(J TJ ,
godz „Zakazane p iosenk i“  -

5, 17, 19, (d ]a zw  zaw.) 21.

(Ż o libo rz ,

— Dlaczego 
brakło mięsa?

— Jak to będzie z nowymi 
płacami?

— Co się dzieje na świecie?
Tyle jest różnych spraw, po­

zornie dalekich — a właściwie 
tak blisko ze sobą nawzajem 
powiązanych — o których roz­
mawiają między sobą kobiety 
w  ogonku przed sklepem, w 
przerwie obiadowej w  fabryce, 
w domu „między swymi są­
siadkami...“  I  o ty lu  sprawach 
wiedzą czasem nie wiele, cza­
sem nic, a ezasem coś nie coś, 
nie bez wpływu złośliwej re­
akcyjnej plotki. Uświadomić 
szerokie rzesze kobiet pracują­
cych, wyjaśnić im  przyczyny 
zjawisk gospodarczych i  wyda­
rzeń politycznych, uzbroić je 
w  wiedzę — oto, co powodowa­
ło kilkudziesięcioma kobietami- 
robotnicami Warszawskich Za­
kładów Przemysłu Odzieżowego 
w  Warszawie przy ulicy Lubel­
skiej (dawniej PZK), kiedy wy­

sunęły inicjatywę zorganizo­
wania przez przodownice spo­
łeczne akcji uświadamiającej w 
swoim zakładzie pracy.

Co to jest przodownicą spo­
łeczna? Jest to współtowarzysz* 
ka przy warsztacie, która pra­
cując nąd uzupełnieniem Włas­
nego wykształcenia ogólnego, 
jednocześnie służy dobrą radą, 
wyjaśnieniem, odpowiedzią 
swoim mniej uświadomionym 
towarzyszkom pracy W spra­
wach, które je interesują, które 
je czasem niepokoją, których 
nie rozumieją.

30 najbardziej wyrobionych 
społecznie i  politycznie dzia­
łaczek partyjnych i  ligowych w 
Warszawskich Zakładach Prze­
mysłu Odzieżowego postanowi­
ło zainicjować taką akcje spo­
łecznego uświadomienia, ażeby 
przez podniesienie wyrobienia 
społecznego i politycznego ogółu 
pracownic swej fabryki, uczcić 
Święto Kobiet w  dniu 8 marca 
br. Do pracy zgłosiło śię około

100 chętnych towarzyszek, któ­
re wykorzystując każdą chwilę 
wolną —- przerwę obiadową, O- 
ćzekiwknie ńa żlhianę itp. śpie­
wu ją opiekę oświatową - -  każ­
da nad dziesięcioma koleżanka­
mi. ,

Akcją kieruje towarzyszka 
RochalowU, sekretarz zakłado­
wego Komitetu Partyjnego, wy 
brano również 3 towarzyszki i 
członkinie L ig i Kobiet, odpo­
wiedzialne za całość akcji. Są 
to: Serafina Lewandowska, Ma 
ria Kmicińska, Kazimiera 
Trzonkowska. In icja torki zwró­
ciły sią do Zarządu Warszaw­
skiego L ig i Kobiet z prośbą o 
dópómożenie im w  tej akcji 
przez dostarczenie odpowied­
nich materiałów informacyj­
nych.

— Jednocześnie robotnice 
Warszawskich Zakładów Prze­
mysłu Odzieżowego zWraCajg 
się tą drogą do pracownic fa­
bryki „Wedla“ z apelem, aby 
za ich przykładem zorganizo­
wały u siebie podobny system 
uświadamiania gospodarczego i 
politycznego prz$z przodownice 
społeczne.

(L.Z.)

Obowiązujące ceny 
drobiu

B iu ro  Cen za tw ie rd z iło  z dn iem  
2I.I.1S48 r .  następujące ceny h u rto ­
w e 1 de ta liczne na drób  in te rw e n ­
c y jn y :

In d y k  n lepatroszony za I k g  w  
h u rc ie  z ł 285, w  de ta lu  315; in d y k  
pa troszony za l  kg w  hu rc ie  z ł 328, 
w  de ta lu  360; k w a  niepątroszona 
Za l  leg w  h u rc ie  z ł 2S5, w  de ta lu  
315; k u ra  patroszona za l  kg  w 
h u rc ie  z ł s;:3, w de ta lu  360; kaczka 
nlep8troS2on.a za l  tear w  h u rc ie  z! 
?9Ś, w  d e t i lu  325; kac ijka patroszo­
na Za i  k g  w  h u rc ie  z ł 339, w  de­
ta lu  375; Geś nlepatroszona za 1 kg  
W h h rc ie  z i 290. W deta lu  Sto; ge i 
patroszona aa 1 kg w  hu rc ie  z ł 333. 
W detalu 370.

D ró b  po w yże j w ym ie n io n ych  ce­
pach sprzedaw any I8et w  W arsza­
w ie  w  następu jących sklepach ko- 
m isow yeh  C e n tra li M ięsne j:

1) M arszałkow ska 55, 2) W spólna 
54a, 3) Tam ka 42, i )  A l. Je rozo lim ­
sk ie  37, 5) C hm ie lna 31, 6) Ząbkow - 
ska 41, 7) U  lis to p a d a  10, 8) Ćzer 
Wonego Krzywa 15, ») W olska 93,
19) P u ław ska 24, i l )  M okotow ska 
67, 12) Puław ska 72, 13) M arsza łko­
w ska 11-13; 14) G ró jecka  44, 15)
C hm ie lna  13Ó; 16) Ząbkow ska 1; 17) 
Hoża 61, 18) Belw ederśka 32, 19) Pó 
w s lńska  17 (Sadyba), 20) Szregera 
83, 21) P I, Szembejta 8, 22) W ysoc­
kiego la , 23) P iłsudskiego 3, 24) M ic  
ktew lęza U b, 25) Lw ow ska 4, 26) To 
w arow a 10, 27) R akow iecka 4 la, 28) 
K ijo w s k a  1, 29) A l.  N iepodleg łośc i 
142a, 3«) Francuska 31, 31) Plusa
XI Nr U.

ROZWIĄZANIE ZADAŃ:
N r 313 (1426) — Rebus koło­

wy: Nic pomoże umarłemu ka­
dzidło.

Uzupełnianka: puszcza, zagła­
da, reforma, kontusz, zagadka, 
respekt, bohomaz, kuglarz, frasz 
ka, bankiet, bohater, projekt, le­
genda. warstwa, genii^sz sche­
mat, opończa — Złota polska je­
sień.

Nr 320 (1433) — Rebus: Rewo­
lucja Listopadowa,

Kalambur: M-ar-kos.
Podwójny logogryf: laska-Ial- 

ka, klony-kliny, marka-maska, 
maska-matka, Greta-grota, Kut- 
no-kupno, klipa-klapa, bułka- 
budka. —-  Listopad,

N r 327 (1440) — Przeplatanka: 
zaraz, jarko, Edwin, derka, na­
syp, oliwa, ceber, zenit, okapi, 
nacja — obraz, ceruj, zorze, od­
wód, Neron, arbuz, rondo, 
Twain, Ircia, pasza (wsp) — 
Zjednoczona Partia.

Szarada myśliwska: Synogar­
lica.

N r 334 (1447) — Rebus w iro­
wy: Kto nie ryzykuje, ten w ko­
zie nie siedzi.

Kalambur: Ob-raz.
N r 341 (1454) — Logogryf:

zlep, pruj (wspak), eter, Don, 
nów, Ork, cer, zez, era, plan 
(wspak), izop, Eros — Zjedno­
czenie PPR — PPS.

Łamigłówka: wrzos. Wiktor 
(k =  t), wodociąg, Władysław, 
Wrzątek, włókno, wyrąb, wa­
fel — Sztafeta kongresowa.

Za dobre rozwiązanie zadań z 
poszczególnych numerów nagro­
dy książkowe otrzymują:

313: 1. Al. Chrzanowski — No­
wa Wieś, p-ta Serock n/Narwią.

2. Maria Cierpińska — War­
szawa, ul. Czerwonego Krzyża 7.

3. A. E. Radomski — Warsza­
wa - Żoliborz, ul. Toeplitza 2 
m. 29.

4. por. Roman Zabiegaj — 
Warszawa, Ul. Wileńska 2/4, 
Wojskowy Sąd PKP.
"” 330: 1. Wacław Gabara - -  
Warszawa, ul. Francuska 125.

2. Tadeusz Ostrowski — War­
szawa, ul. Kazimierzowska 23 
m. 4.

3. Jan Sadowski — Łowicz, uł. 
Stanisławskiego 1.

4. Kazimierz Tomczak—War­
szawa, ul. Żelazna 41 m. 24.

327: 1. Włodzimierz Krucze- 
nok — Włodawa, ul. Wyrykow- 
ska 62.

2. Leon Mierkowskł — War­
szawa, ul. Czerwonego Krzyża 
7 m. 7.

3. por. Izydor 8zmuszko —
Warszawa, al. Niepodległości 218 
m. 704.

4. Wacław Wysocki — Skier­
niewice, Starostwo Powiatowe.

334: 1. Zdzisław Daubek — 
Warszawa 44, ul. Zaliwskiego 8 
m . 1.

2. A. Kozłowski — Warszawa, 
ul. Polna 24.

3. Maciej Modzelewski — Hru
bieszów, ul. Górna 3.

4. Mieczysław Krupiński — 
Sztabin, Rynek 11, pow. Augu­
stów.

341: 1. Marian Berezowski —
Dębica, ul. Krakowska, pow. 
Rzeszów.

2. mgr. Kazimier* Maciołek —
Gostyń Wlkp., ul. NowsMl.

3. Rajmund Marschalł — 
Gdańsk - Wrzeszcz, ul. Niemce­
wicza 26.

4. .Arkadiusz Ożarowski —
K is i *-, u) Focha 47 m. 20.

W konkursie wytrwałości de­
cydowała ilość zdobytych punk­
tów w chw ili zakończenia kon­
kursu tj. w nr 341 (1454):

1. Erazm Grójnacki — War­
szawa 32, ul. Mickiewicza 27 m. 
128 — (23 punkty).

2. Romuald Żak — Warszawa, 
ul. Kowieńska 27 m. 33 — (22 p.)

3. m jr. Ambroży Sawicki — 
Warszawa, al. Niepodległości 
245 m. 10 — (21 p.).

4. Jan Półtorak — Kraków, 
ul. Dietla 27 m. 14 — (18.5 p.).

5. Nina Pilecka — Wrocław 
13, ul. Ósóbbwicka 131 — (18 p.).

NAGRODY AUTORSKIE
za najlepsze zadania .zamiesz­
czone w miesiącu listopadzie i  
grudniu 1948 r., otrzymują:

1. Władysław Stasjsczyńskl — 
Wrocław’, ul. Św. Wincentego 23 
m. 5 — za uzupełniankę w nr. 
313 (1426).

2. Jerzy Grąbczewski — War­
szawa, ul. Kępna 17 m. 2 — za 
rebus w irowy w nr. 334 (1447).

3. Jan Sadowski — Łowicz, ul.
Stanisławskiego 1 m. 6 — za
podwójny logoryf w  n r 329 
(143?).

4. Mieczysław Krupiński —
Sztabin, Rynek 11, pow. Augu­
stów — za łamigłówkę w nr 
341 (1454).

5. m jr. Ambroży Sawicki —
Warszawa, al. Niepodległości 243 
m. 10 — za szaradę myśliwską 
w nr. 327 (1440).

6. Jan Powierża — Warszaw« 
26, ul. Wawerska 2 — za kalam­
bur w  nr 320 (1433).

Wszystkim uczestnikom kon­
kursu życzymy powodzenia w 
dalszej szaradziarskiej pracy na 
łamach „Trybuny Ludu“ .

Zebranie kobiet 
na Mokotowie

Kobiety warszawskiej dzielni­
cy Mokotów wzięły udział, w 
dniu 6 bm., w  zebraniu zwoła­
nym przez Ligę K obiet.

Referat o Kongresie Jednoś 
ej i  o ro li kobiet w  budownic­
tw ie Polski Socjalistycznej w y­
głosiła tów. Afanasjew. Cele i 
zadania Światowej Demokraty­
cznej Federacji Kobiet w  związ 
ku z budapeszteńskim Kongre­
sem Federacji, omówiła tow. 
Świetlikowa.

Pó wysłuchaniu referatów ze­
brane kobiety uchwaliły rezo­
lucję, w  której postanawiają 
wziąć jąk najaktywniejszy u- 
dział w budowie Polski Socja­
listycznej, Wzmóc swe wysiłk i 
w  twórczej pracy dla realiza­
c ji planów gospodarczych, brać 
czynny udział w  walce ze spe­
kulacją, w  pracach Rad Naro­
dowych, rad zakładowych i ko­
mitetów kobiecych oraz utrzy­
mywać ścisłą łączność z mię­
dzynarodowym ruchem kobiet

Plan oświetlenia 
u lic Łodzi

Zarząd M ie js k i w  Ł o dz i opraco­
w a ł p lan  ośw ie tlen ia  u lic  w  posz­
czególnych dz ie ln icach  m iasta. P lan 
ten, k tó r y  będzie zrea lizow any w 
b r., p rze w id u je  zaprow adzenie o- 
św ie tlen ia  e lektrycznego na 49 u l i ­
cach o łączne j d ługości 34 km .

Poza ty m  p rze w id u je  się ins ta la ­
c ję  ośw ietlen ia  gazowego na 9 u l i ­
cach o ogólnej d ługości 8.700 m . U - 
porządkow ane będzie ró w n ież  o -  
św ie tlen ie  w  pa rkach i  nad pa r - 
k in g a m i sam ochodowym i.

W  p ierw szym  rzędzie ins ta la c ja  
ośw ie tlen iow a będzie w ykonana w  
dz ie ln icach  robotn iczych .

W a r s z a w ia c y  
z d o b y w a ją  „ S k a r b “

W ar ssawa przesyła wczo­
rajszą niedzielę pod znakiem 
„Skarbu“  —  pierwszej po 
wojnie polskiej komedii film o­
wej wyświetlanej we wszyst­
kich kinach lewobrzeżnej czę­
ści stolicy.

Już o 10 rano z najbardziej 
oddalonych dzielnic miasta 
wyruszyło tystyce warsza­
wiaków na oblężenie kin. O 11 
uformowały się podwójne, po­
trójne, a nawet poczwórne 
ogonki kilkusetmetrowej dłu­
gości. Ogonek sprzed kina 
„ Stylowy“  zakręcał w ulicę 
Chmielną, łącząc się z ogon­
kiem kina „A tlan tic “  —  a ten 
znowu rozciągał się poprzez 
ulicę Jasną do Złotej i  gubił 
się w tłumie przed „Palla­
dium", zaraz za ¡Palladium“  
wysuwał się jednak znowu 
Złotą do Marszałkowskiej i 
wracał pod kino „Stylowy“ . 
Robiło to wrażenie jakby ca­
łe śródmieście opasane zosta­
ło żyicym kordonem.

Najenergiczniej szturmo­
wali kinomani do „Palladium“  
(1222 miejsca). Mimo wysił­
ków personelu kina pod na­
parem tłumów rozbite zostały 
liczne szyby w gablotkach i 
drzwiach. Około 50 osób do­
znało obrażeń, co powinno być 
ostrzeżeniem dla te j części pu­
bliczności, która nie prze­

strzega porządku przed kina­
mi. Przed każdym seansem, 
trzy tysiące niedoszłych wi­
dzów musiało odchodzić od 
kas bez biletów.

Nieco lepiej przedstawiała, 
się sytuacja przed ,J?olonią“ i 
Przyczynił się do tego walnie, 
speaker kierujący ruchem, 
przez megafon. Speaker ten 
wykazał maksimum wytrzy­
małości. O godzinie 19 cał­
kiem zachrypnięty zamilkł 
(jak  nas informują wtajemni­
czeni — osłabł). Pobudził go 
znowu do czynu widok 2-ty- 
siącznego tłumu, który pono­
w ił energiczny szturm z pozy­
c ji vjyjściourych przy ul. Piu­
sa i przy ul. Wilczej około go­
dziny 21.

„ Stylowy“  przeżywał cięż­
kie chwile. Kieroionik kina 
ratując się z opresji zmuszo­
ny był zawezwać do pomocy 
pracującego tam kontrolera 
biletów, doskonałego boksera 
— Komudę.

O „A tłan ticu“  lepiej nie pi­
sać.

W rezultacie wczoraj film  
„Skarb“  ujrzało ponad 18 
tysięcy ludzi. Sprzątacze ZOM 
znaleźli na ulicach w nocy 
kilkaset guzików z palt, ma­
rynarek, bluzek, spódniczek i 
z innych części garderoby.

(w. b.)
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AKADEM ICKICH MISTRZOSTW NARCIARSKICH

Zdobywca medalu w SpiruBerovym Młynie —  Karpiel

Węgier Polor bije rekordy Świnio 
m  łyżwiarskich mistrzostwach 

Europy w Davos
W Davos zakończyły się już 

łyżwiarsk' ę ' - '■'zostwa Euro­
py w  jeździe szybkiej. W pierw 
szym dniu- rozegrano biegi na 
500 i '  5.000 m. Doskonały stan 
toru i  silna obsada mistrzostw, 
spowodowały — jak się ogól­
nie spodziewano — uzyskanie 
szeregu bardzo dobrych w yn i­
ków.

W biegu na 5.000 m mistrz 
Węgier Pajor ustalił nowy re­
kord świata wynikiem 8:13,5 
min. Dotychczasowy rekord na 
tym dystansie, ustanowiony na 
tym samym torze w Davos, 
wynosił 8:13,7 mim. i  należał 
do Szweda Seyffartha.

W biegu na 500 m Norweg 
Farstad wyrównał dotychczaso­
wy rekord świata, należący do 
Norwega Engnestrangena — 
41,8 sek. Ponadto szereg zawo-

dników pobił swoje rekordy
życiowe.

Wyniki rozegranych biegów 
przedstawiała się następująco:

500 m : 1) Farstad (Norwegia) 
—41,8 sek., 2) Lundberg (Nor. 
wegia) — 43,4 sek., 3)—5) Lia- 
klew (Norwegia). Anderson 
(Norwegia) i  Cromshey (Międz. 
Unia Łyżw.) — 44.0 sek., Wę­
gier Pajor zajął ósme miejsce 
— 44,5 sek., a Holender Broek- 
man — dziesiąte 44.9 sek.

5.000 m: 1) Pajor (Węgry) 
8:13,5 min. (nowy rekord świa­
ta), 2) Farstad (Norwegia) 8:15,4 
min,., Holender Broelcman za 
ją ł czwarte miejsce — 8:19,0 
minut.

Po dwóch konkurencjach 
PTOwhdzi Farstad—91,344) p ftt. 
przed Andersenem — 93,580 
pkt., Pajorem — 93,850 piet. i 
Lundbergiem — 93,040 pkt.

Sl. Marusarz mistrzem Falski w skokach
Nowy rekord skoczni w Szczyrku

Wieczorek zaiql i  miefseeW drugim dniu mistrzostw 
narciarskich Polski, rozgrywa­
nych w  Szczyrku, odbył się o- 
twarty konkurs skoków, do któ­
rego zgłosiła się rekordowa 
ilość — 74 zawodników.

Konkurs przyniósł zwycię-

Sziurm rekordów
Tabela rekordów wszystkich 

dyscyplin sportu ZSRR, podana 
przez pismo „Sowiecki Sport", 
w  całej pełni ilustruje potęgę 
1 silę młodego sportu radziec­
kiego. Specjalnie używamy sło­
wa „młodego“ — gdyż sport 
wyczynowo -  rekordowy', oparty 
w Związku Radzieckim na sze­
rokiej bazie masowości i upo­
wszechnienia kultury fizycznej 
— jest naprawdę bardzo mło­
dy. W  pierwszej fazie rozwoju 
sportu w  ZSRR prowadzono 
pracę wszerz, udostępniając u - 
prawianie sportu wszystkim bez 
wyjątku obywatelom. W tym  
okresie sport ogarnął miliony 
obywateli, mieszkańców miast, 
miasteczek i wsi, nawet w  naj­
bardziej oddalonych zakątkach 
kraju.

Z milionowej rzeszy sportow­
ców wysunęły się na czoło jed­
nostki bardziej utalentowane. 
Gdy nad talentem się pracuje i 
gdy pozostaje on pod dobrą 
upieką — w yniki mogą być na­
prawdę wspaniałe. I  tak też się 
stało. Sport radziecki, równole­
gle do masowego rozwoju 
wszerz — zaczął piąć się w  
zwyż, a najlepsi sportowcy za­
częli budować potężny gmach 
sportu ■wyczynowego.

Partia i  rząd, wykazujące ©- 
gromną troskę o masowy roz­
wój kultury fizycznej i  sportu, 
stworzyły sportowcom radziec­
kim pełnię możliwości dalszego 
doskonalenia się i  uzyskiwania 
coraz lepszych wyników.

W yniki te j pracy same mó­
wią za siebie: W  1948 r . w  ta­
beli wyników ZSRR ustano­
wiono 200 nowych rekordów, 
z których 60 jest lepszych od 
rekordów światowych.

Rok 1949 i  lata następne ma­
ją  być — jak podaje „Sowiecki 
Sport“ w  numerze 8-ym — 
latam i w alki sportowców ra ­
dzieckich o ulepszenie pań­
stwowych i  światowych rekor­
dów we wszystkich dziedzinach 
sportu.

Znając wysokie walory mo­
ralne i  fizyczne sportowców ra - 
dzieckicii nie wątpimy, że 
szturm ten przeprowadzany 
równolegle z dalszym ńmaso- 
wieniem sportu — powiedzie 
się w  zupełności.

(D .) .

Mistrzostwo Ligi Koszykowe!
W decydującym spotkaniu o 

mistrzostwo L ig i Koszykowej 
łódzka YMGA zrewanżowała 
eię w Lodzi za porażkę w Po­
znaniu, zwyciężając leadera ta­
beli 7.7.K, w  wysokim stosunku 
46:28 (27:10).

Koszykarze YMCA-y leli 
swój dobry dzień i  nie było 
wśród nich, słabych zawodni­
ków. W pierwszej części zawo­
dów wytrzymali ostre tempo 
narzucone przez kolejarzy, któ­
rzy nie wytrzymali kondycyj­
nie i  opadli zupełnie z sił.

Sędziowali Czm-oćh i  Ujma 
słabo. Widzów ok. 1.500 osób.

AZS (W ARSZAW A) —  
„W ARTA“ 41:29 (14:10)

Mecz o mistrzostwo L ig i Ko­
szykowej rozegrany w  niedzielę 
w sali warszawskiej Ymca był 
emocjonujący i  stał na niezłym 
poziomie.

Punkty dla zwycięskiego ze­
społu akademików warszaw­
skich zdobyli: Popiołek — 15, 
Popławski M. — 8, Niciński — 
7, Popławski Z.—  6, Bartosie­
wicz — 3 i  Christiana — 2.

Dla „W arty“  Ruszkiewicz — 
16, Golinowski — 6, Dylewicz, 
Urbanowicz i  Szymura I I  — po 
2, oraz Pawlicki — 1.

Obaj sędziowie krakowscy 
Kopocki i  Bruśniewski — słabi.

.W IS Ł A “ — AZS 31:28 
(13:20).

W meczu o mistrzostwo Lig i 
Koszykowej „Wisła" pokonała 
akademików krakowskich w  
stosunku 31:28 (13:20). W dru­
żynie „W isty" wyróżnił się mło­
dy Dąbrowski, zdobywca 10 
punktów. Pozostałe zdobyli: 
Hegerle i  Kowal ówka — po 6, 
Stok —̂ 4, A rie t — 3 i  Szostak 
— 2. Dla AZS-u Kozdrój — 9, 
Paszkowski — 8, Bahr i  Obu- 
chowicz — po 5, Mizia —- 1.

Sędziowali Liśniak i  Sejfert.

stwo Stanisławowi Marusarzo­
wi, wielokrotnemu mistrzowi 
Polski w  tej konkurencji. Zwy­
cięzca przewyższał swoich kon­
kurentów stylem i  miał naj­
dłuższe skoki w  obydwu, se­
riach. Czołowa stawka skoczków 
była bardzo wyrównana. Pięk­
nym stylem wyróżnili się: Taj- 
ner, Kula, Krzeptowski i  Wę- 
grzymkiewicz. Wieczorek, ze 
Szczyrku, sprawił zawód, ska­

cząc słabo stylowo. Podczas sko­
ków padał śnieg, utrudniając 
normalny przebieg konkurencji. 
Stanisław Marusarz drugim 
skokiem długości 71 m, ustano­
w ił nowy rekord skoczni w  
Szczyrku.

Wyniki techniczne: 1) M aru­
sarz St. (SNPTT Zakopane), 
skoki: 68,5 i 71 m, nota 221 pkt.,
2) Tajner (W atra Cieszyn) skoki: 
65,5 m i 64,5, nota 214 pkt., 3) Ku

la (SNPTT Zakopane), skoki: 62 
i 68,5 m, nota 208 pkt., 4) Krzep­
towski (SNPTT Zakopane) 63 i 
63,5 m, 5) Węgrzynkiewicz (HKN 
Bielsko) 61 i  61,5, nota 197,5 pkt., 
6) Wieczorek (KN Szczyrk) 65,5 
i  63 m, nota 196, 7) Gąsienica- 
Ciaptak (SNPTT) 63 i  63 m, no­
ta 194,5 pkt., 8) Marusarz An­
drzej (SNPTT) 58 i 63,5 m, no­
ta 183 pkt.

Doskonale zorganizowanym 
zawodom przyglądało się 6 ty­
sięcy widzów.

Karpiel akademickim wicemistrzem świata
w skokach

Zakończenie Igrzysk Zimowych w Spindlenwym Młynie
k i 44, 47, 45,5 m, nota 323 ptet.

4) Kozak (Polska) 44,5, 45 i 
46 m. nota 319,6 płot.

5) Taavitsamen (Finlandia) 
skoki 44, 45 , 48 m, nota 318,2.

6) Samek-Gąsienica (Polska) 
skoki 42,5, 47,5, 47,5 m, nota 
317,9.

Dalsi Polacy zajęli 9 i 12 
•miejsce:--. 9) Dziedzic — skoki 
41, 44, 46,5 m, nota 301 pkt. i 
12) Podeszwa >— skoki 39,5, 44,
42 m, nota 282,1 pkt.

Po zakończeniu konkursu 
skoków odbyło się rozdanie

W ostatnim dniu Akademic­
kich Zimowych Mistrzostw 
Świata, odbył się w Spindlero- 
vym Młynie otwarty konkurs 
skoków. Konkurs przyniósł dal­
szy sukces narciarzom polskim. 
Pięciu akademików polskich 
znalazło się w  pierwszej dzie­
siątce.

Wyniki konkursu skoków:
1) Yaińio (Finlandia) skoki: 

48, 50 i  50,5 m, nota 353,3 pkt.
2) Karpiel (Polska) (skoki) 

44, 45 i  47,5 m, nota 323,5.
3) Kaczmarczyk (Polska) sko-

medald zwycięzcom ostatnich 
konkurencji. Następnie odbył 
się pokazowy konkurs skoków 
oraz defilada, po czym nastą­
piło oficjalne zaniknięcie m i­
strzostw.

Nieoficjalna klasyfikacja 
państw, biorących udział w  m i­
strzostwach, przedstawia się na 
stępująco:

1) CSR — 209 pkt., 2) Węgry
— 96 pkt., 3) Polska — 78 pkt.,
4) Francja — 40 pkt., 5) Fin­
landia — 9 pkt.

Ma ringach bokserskich
»Samoizgdowisc« wchodzi do I I  Ligi

„SAMORZĄDOW IEC“ — 
„LU B LIN IA N K A “ 9:7

WROCŁAW. — Wobec 8 ty ­
sięcy widzów rozegrany został w  
hali ludowej we Wrocławiu de­
cydujący mecz bokserski _ z cy­
k lu  rozgrywek o wejście do 
L ig i w grupie V I między „Lu- 
blinianką' a miejscowym .Sa­
morządowcem^. Spotkanie za­
kończyło się zwycięstwem pięś­
ciarzy wrocławskich w  stosun­
ku 9:7. 'Dzięki temu zwycię­
stwu „Samorządowiec" zakwa­
lifikow ał się do I I  L ig i Bokser­
skiej. Najlepszą walkę stoczono 
w wadze koguciej, gdzie po­
wracający do formy po dłuż­
szej chorobie Kurowski I  zre­
misował z Baranem.

Wyniki techniczne walk: (Na 
pierwszym miejscu bokserzy 
.Lub lin ianki“ ). W wadze mu­
szej — mistrz Polski juniorów 
w wadze papierowej — Kufcier 
przegrał po bardzo żywej wal­
ce z Żurawskim: 'w  koguciej— 
po bardzo ładnej walce Baran 
zremisował z Kurowskim I  w 
piórkowej — Chojna niespo­
dziewanie pokonał wysoko na 
punkty Kurowskiego I I ;  w  łek- 
kiej — Marciniak przegrał na 
punkty z Walugą. Obaj zawo­
dnicy byli w  drugiej rundzie 
kolejno na deskach; w  półśred- 
niej — Zieliński wygrał na 
punkty z Boguckim. Zieliński 
otrzymał dwa ostrzeżenia za 
bicie głową; w  średniej — Głę­
bocki zwyciężył wysoko na 
punkty Krotochwilę, mając 
przez wszystkie trzy rundy _zde 
cydowaną przewagę; w  półcięż­
kiej — Musiał przegrał przez 
dyskwalifikację w drugiej run­
dzie z Horboniem za unikanie 
walki; w  ciężkiej — Gołębiow­
ski przegrał na punkty z Ciec-
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dwa ostrzeżenia za nieczystą 
walkę, a Ciećwierz w  trzeciej 
rundzie dwukrotnie odpoczy­
wał na deskach do 4 i  do 6.

Sedz;owali: w  ringu — Neu- 
ding (Warszawa), na punkty 
FSewicki (Warszawa), Krasus- 
k i (Warszawa)) Sikorski (Łódź).

„GEDANIA" — „ODRA“  
(SZCZECIN) 9:7

SZCZECIN. W Szczecinie w 
spotkaniu o wejście do L ig i 
Bokserskiej „Gedanlia" (Gdańsk) 
pokonała „Odrę” (Szczecin) 9:7. 
Pięściarze „Gedanii" przewyż­
szali przeciwników techniką i 
kondycją.
„W ARTA" — ZZK (POZNAIŚT)

9:7
Derby poznańskie w  boksie, 

mecz towarzyski „Warta“—ZZK 
zakończyłypsię, zasłużonym zwy­
cięstwem pięściarzy „W arty" w 
•stosunku !):<. Mecz stał na dość 
ppbrym,poziomie, szczególnie, w  
wagach lżejszych.

W wadze muszej dobrze za­
powiadający się Manelski (War­
ta) wypunktował pewnie Przy­
bysza (ZZK); w  koguciej: Ję-

draszek (Warta) po mało cieka­
wej walce uległ na punkty Ja- 
naszakowi (ZZK); w piórkowej: 
Wytyk (ZZK) po żywej walce 
zwyciężył na punkty Sobkowia- 
ka (Warta). O zwycięstwie Wy­
tyka zadecydowała trzecia run­
da, w  której tra f ił silnymi cio­
sami z obu rąk słabnącego war- 
ciarza; w  lekkiej: I  Szkudlarek 
(Warta) wygrał w  pierwszej 
rundzie przez techniczny k. o. z 
Nowickim (ZZK); w  lekkiej: I I  
Lech (Warta) zremisował ze Swi 
derskim (ZZK); w  półśredniej: 
najpiękniejszą walkę dnia sto­
czyli; Ratajczak (Warta) i  Wojt­
kowiak (ZZK). Po wyrównanej 
walce zwyciężył na punkty Ra­
tajczak dzięki lepszej końców­
ce; w  średniej: Białecki (Warta) 
pr zegrał na ; pdnkty z Kupczy­
kiem; w  półciężkiej: Franek 
(Warta) wygrał na punkty z Ta­
tarczykiem (ZZK).

W ringu sędziował M. Mister­
ny, na punkty Magiera, Stru- 
giński i  Tilgner. Widzów ponad 
2 tysiące.

Mistrzostwa Polski 
w siatkówce żeńskie)

LUBLIN. W trzecim dniu pół­
finałowych rozgrywek o m i­
strzostwo Polski w  siatkówce 
żeńskiej do finału grupowego 
weszły zesipoły: „Beskid" (An­
drychów), „Grom“  (Gdynia), 
AZS (Warszawa) i  „Cukrow­
nia" (Przeworsk). Do rozgry­
wek o mistrzostwo Polski, któ­
re odbędą się w  Łodzi, zakwa­
lifikow ały się z grupy I: „Grom" 
i  AZS (Warszawa).

W yniki spotkań są następują­
ce: „Broń" (Radom) ■— MKS

(Warszawa) ,— „Beskid" (An­
drychów) 2 : 0 (15:7, 15:5),
„Grom”  (Gdynia) — „Cukrow­
nia" (Przeworsk) 2:0 (15:4. 15:2), 
„Beskid“  (Andrychów) — „Cu­
krownia“  (Przework) 2:1 (13:15, 
15:11, 15:9), „Pomorzanin" (To­
ruń) — MKS (Lublin) 2:1 (13:15, 
15:11, 15:10), „Grom” (Gdynia) 
— AZS (Warszawa) 2:0 (17:15, 
15:13).

W grupie I I  do finału zakwa­
lifikow ali się: Chemik (Łódź) i 
SAS (Warszawa).

Z leki naszego 
karykaturzysty
NOWE GW IAZDY 
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„Pocierp“  —  mówiono to szeptem, pisały o tym  
namiętne, bezładne lis ty , tym  ludzie żyli. W jesieni 
wydawało się wielu ludziom, że dłużej tak trw ać nie 
może — znienacka napadło i od razu się skończy... Te­
raz rozum ieli już wśzysey, że wojna jest na długo, że 
trzeba z nią żyć — z tym  czarnym głośnikowym ta ­
lerzem, k tó ry  wyrzuca z siebie straszne wyrazy, z sa­
motnością. z wieczną trwogą — a nuż lis t powróci 
„uby ł z oddziału“ ...

W mieście było dużo ewakuowanych; wnosili oni
w codzienność gorączkę stac ji węzłowych. Leningrad- 
czycy bredzili o Newskim, używali niezrozumiałego, 
niedobrego słowa „a tro fia “ ... K ijow iacy chodzili jak  
lunatycy;, majaczyły się im garbate ulice, po których
stąpają Niemcy.

D októr Sabaniejew jakoś powiedział do N ata lia : 
,,To iak prześwietlanie Rentgenem, teraz widać, co 
człc ,v ek ma wewnątrz — serce, czy brząkadełko“ ... 
Natalka często pytała samą siebie: czyżbym posiada­
ła  brząkadełko? Trzeba myśleć nie o sobie samej, 
a wtedy wytrzymam...

Przez całą zimę pracowała w szpitalu. • Do tego 
stopnia przyzwyczaiła się do ran, że wydawały się je j 
rzeczą naturalną; były to  rany uparte, ropiejące; Na- 
ta łka walczyła'z  nim i, nakładała opatrunki, zmuszała 
je do zanikania,, zrastania się. Pamiętała rannych nie 
według nazwisk, nie z twarzy, ale z ran. „Możnaby 
sądzić,’ że pani zajm uje się tym i rzeczami ze dwadzie­
ścia la t“  — mówił doktór Sabaniejew. Zapytał, czy 
N atalka zamierza studiować medycynę; Natalka zdzi­
wiła się: „Co też pan! Ja jestem ogrodniczką... To

ty lko  teraz... W ojna...“  Gdyby kazano je j kopać oko­
py albo fabrykować łuski, to wykonywałaby te pra­
cę z tą  samą pasją i  z tym  samym poczuciem czegoś 
przemijającego, wyjątkowego — wojna...

Ze zdumieniem patrzyła na swój brzuch: jakie  to 
dziwne, że w takich czasach można urodzić dziecko! 
Przecież jest w tym  coś bardzo pokojowego, wiecz­
nego... A  obecnie życia właściwie nie ma, wojna 
wszystko wywróciła. Tylko natura nie chce się z n i­
czym liczyć. W krótce wiosna... To nie przez rozum, 
nie przez serce. N atura jest ja k  mróz albo odwilż..

O Wasyłku N atalka nigdy nie wspominała. Na 
wszelkie zapytania nadchodziła wciąż ta  sama odpo­
wiedź: w spisach żołnierzy zabitych, rannych i  zagi­
nionych bez wieści — nie figuruje. Na razie Natalka 
dziwiła się: zaginął, a mówią, że nie... Zapytującym 
odpowiadała: ..Nie wiem“ ... W głębi ducha wierzyła, 
że Wasylek żyje. A może jest z partyzantam i? P i­
sać nie lubi, wysłał ze trzy  —  cztery lis ty , które 
zaginęły... Zdarzają się kontuzje z częściowym zani­
kiem pamięci — zapomniał adresu... Zabić nie m ogli! 
Pisywała do Wasylka często — i chowała swoje lis ty  
w kuferku, pod bieliznę.

Gdy już nie mogła wytrzymać, odczytywała na no­
wo lis ty  od ojca. D ym itr Aleksiejewicz pisywał rzad­
ko, ale wyczerpująco; żartobliw ie kiedyś dopisał: „Od 
waszego korespondenta specjalnego“ . W epistołach 
jego było mnóstwo otuchy, która działała na Natal- 
kę kojąco. Jeszcze w lutym  ojciec pisał: „Te ogierki 
przekłusowały aż do Miedyni. Szkoda, że nie było tu 
Amerykanina, o którym  do was pisałem, przecież on 
myślał, że Niemcy będą spotykali Nowy Rok u nas, 
w domu przy Czystym Zaułku. A  ja  jestem pewien, 
że wcześniej łub później wypadnie popatrzeć na Un- 
ter der Linden, nie dlatego, żeby mnie tam bardzo 
ciągnęło, ale popatrzeć wypadnie. Nie m artw  się, Na- 
falko, w lasach dużo otoczonych, niedawno przebił się 
do nas cały oddział, więc jeszcze nie wiadomo. A ogier- 
kom nie uda się rządzić nami, to  już jest jasne“ ,,.

N atalka zaprzyjaźniła się z Klaudią Miedwiediew, 
studentką instytu tu  pedagogicznego, która  pracowała 
w ewakuowanej fabryce. Klaudia podobna była do 
ptaszka — maleńka, wrażliwa, czubek na głowie 
i  śpiewa. Mąż je j, Jerzy, by ł lotnikiem  Klaudia po­
kazywała Natalce lis ty , fotografie. Jerzy jest młody, 
wygląda o wieie m łodziej od Wasylka. Z pewnością 
jest bardzo śmiały —1 cztery ordery. Z listów  widać, 
że żonę kocha... Natalka wiedziała, ja k  poznali się, 
pokłócili, następnie pobrali. Jerzy opisywał w alki i  Na­
ta lka zapytywała: „Co to  znaczy —  uwiązałem się 
do ogona?“  Klaudia odpowiadała: „Sama nie wiem. 
Na pewno tak trzeba“...

Po ewakuowaniu fab ryk i wypadło umieścić maszy­
ny w starej w ytw órni karet. B łoto było takie, że 
grzęzły buty... Wybudowano baraki. Przy pracy marz­
ły  palce. W nocy spać nie dawały pluskwy. A le Klau­
dia nie skarżyła się: „w ojna“ .. Zresztą wszyscy mó­
w ili: „w ojna“ ... W Dniu A rm ii Czerwonej na fabry­
ce przemawiali frontowcy, jeden z nich oświadczył: 
„Towarzysze, każdy z was w ciągu jednego dnia mo­
że wyprodukować tyle min, ile  trzeba, żeby zniszczyć 
dziesięć tysięcy szkopów“ ... Natalka uderzyła w dło­
nie, kiedy Klaudia opowiedziała je j o tym : „To ro­
zumiem! I  ty  też ty le  robisz?...“

W Natalce pozostało dużo z dziecka, ale znacznie 
już spoważniała. W yraziło się to W je j listach do o j­
ca. D ym itr Aleksiejewicz uśmiechał się: ależ Natalka 
wydoroślała!... Zresztą, cóż w tym  dziwnego, wkrótce 
już będzie miała dziecko...

Natalka rodziła jednego z pierwszych dni wiosny. 
Śniegi ta ja ły, dźwięczały krople odwilży. D októr Saba­
niejew orzekł: „Chłopaczek jak malowanie, po pro­
stu jak  przedwojenny“ . Nazwano go Wasylkiem. Bar­
bara Eliaszówna chciałaby, żeby wnuczek został A lek­
sandrem, ale ustąpiła szybko: „W asyl to także ładne 
imię“ . Natalka roześmiała się: „Bynajm niej się z tym 
nie zgodzę. Oleg, albo W ałenty — to ładne. A  Wa­
sylek?... Jak kot jakiś.,. A le mnie się podoba“ ,.*

P rzytulała syna do piersi. Miała wrażenie, że m9' 
lu tk i Wasylek uśmiecha się. Naturalnie, gdyby to p°' 
wiedzieć mamie, to  wyśmieje, ale jednak syn uśmi«' 
cha się. Duży Wasylek również się tak uśmiecha 
niezdecydowanie, a to dlatego, że jest nieśmiały. W ż9' 
den sposób nie um iał się oświadczyć... Teraz na peW' 
no sta ł się inny, na wojnie wszyscy się zmieniają 
Jakie to dziwne — b y li ze sobą jedną ty lko  noc i  jak ' 
by naumyślnie — była to noc kusa, najkrótsza w ro* 
ku... A  jeś li go zabili?... W krótce dziesięć miesięcy 
Z oczu pociekły łzy, po raz pierwszy odczuła, że W»' 
sylek nie powróci. Szeptała do chłopczyka: „Nawe1 
go nie zobaczysz... W asyłku... W asylku W asiliew iczu-“ 

W dalszym ciągu pracowała w szpitalu. Praca rft' 
towała przed rozpaczą. Wiosny te j wojna już ludzi ni® 
dziwiła, ale jeszcze nie weszła w przyzwyczajenie. Za' 
ciętość opanowała miasto. Obok K laudii pracował9 
staruszka Agafonowa, która miała w arm ii dwu sy' 
nów, pracowała Słucka (męża je j zabito pod Hum»' 

niem), pracowała Olga, uczennica dziesiętej klasy, m®' 
w iła : „Od ojca nic nie ma“ ... Miasto było w gorączc®' 
miasto nasłuchiwało radia, oczekiwało listów, nie 
działo, czy cieszyć się ze słońca, tu rko tu  wozów, 
szych pierwiosnków. Aby ty lko  nie wątpić, aby P1* ' 
cować — tam są potrzebne miny, płótno, konserw^' 
Jeśli pracujesz — to ty  pikujesz z Jerzym, a ty  PrZ&" 
bywasz z synami Agafonowej (jeden poszedł po „i® 
zyka“ , a drugi siedzi przy ognisku), ty  zaś — j este*  
z Dym itrem  Aleksiejewiczem, k tó ry przy mętnym 
sku lam pki naftowej wyciąga z ramienia odłamek' 
Pracować, ty lko  pracować! Miasto leciało precz 90 
swego miejsca; w myślach, w snach, nieustanny11’ 
uniesieniu mknęło na zachód; choć położona o W" 
siąc w iorst od wojny? wojowało w dzień i w noflf* 

Natalka pisała do W asylka:
i d . « . « - ’


